
ZA LECEN IA  K O M ISJI UNESCO P O L S K IE J R ZE C Z Y PO SPO L IT E J 
LU D O W EJ I R E PU B L IK I FE D E R A L N E J NIEM IEC 

D/S POD RĘCZN IK Ó W  SZK O LN Y CH  W ZA K R ESIE H IST O R II 
I G EO G R A FII

PRZEDM OW A

W  roku  1970 podczas X V I g en e ra ln e j K o n fe ren c ji U NESCO  w  P ary żu , p rze - 
w odniczący K om isji UNESCO R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec i P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L udow ej o m aw ia li m ożliw ość w ym iany  i w zajem nego  op in iow an ia  oraz 
doskonalenia pod ręczn ików  h is to rii i geografii, u żyw anych  w  szkołach  obu k ra -  
jó w. K o n tak ty  te  zo sta ły  z in ten sy fik o w an e  w  1971 r. w e w sp ó łp racy  z M iędzy­
narodow ym  In s ty tu te m  P o d ręczn ik ó w  S zko lnych  w  B runszw iku .

K om isje  U NESCO  obu k ra jó w  u sta liły , iż rozm ow y na in te re su ją c e  obie 
strony  tem aty  p o w in n y  być p row adzone  zgodnie z zasad am i U NESCO, w  in te re s ie  
u t r walen ia  poko ju  i po rozum ien ia  m iędzy  obu n aro d am i. K om isje  k ie ro w a ły  się 
przekonaniem , iż u k ła d  podp isany  7 g ru d n ia  1970 r. pom iędzy  RFN  a PR L  s tw a ­
rz a  dogodny k lim a t d la  n aukow ej i pedagogicznej w sp ó łp racy  w  zak res ie  dosko­
nalen ia  podręczn ików  szkolnych.

W dniach  od 22 do 26 lu tego  1972 r . n a  zap roszen ie  po lsk ie j K om isji UNESCO 
spotkali się w  W arszaw ie  h is to rycy , geografow ie, pedagogow ie, ek sperc i do sp raw  
p o dręczn ik ó w  oraz w ydaw cy  z R ep u b lik i F ed e ra ln e j N iem iec i P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L udow ej. C elem  p ie rw sze j K o n fe ren c ji było o k reś len ie  m etodycznych  
i rzeczow ych za łożeń  przyszłe j w sp ó łp racy  i u s ta len ie  p ie rw szych  zaleceń  d o ty ­
czących sposobu p rz e d s ta w ia n ia  w  p o d ręczn ik ach  h is to rii i geografii w za jem nych  
s to :unków  m iędzy obu k ra jam i.

P oczynając  od lu tego  1972 r. do p aźd z ie rn ik a  1975 r. odbyło się — na 
przem ian  w  W arszaw ie  i B ru n szw ik u  — osiem  k o n fe ren c ji pośw ięconych  sp raw om  
p o dręczn ików . G łów nym  ich zadan iem  by ło  o p racow an ie  zaleceń  d la au to ró w  
p o dręczn ik ó w  szkolnych  i nauczycie li w  obydw u k ra ja c h  odnośnie do sposobu 
p rzedstaw ian ia  s to sunków  p o lsk o -n iem ieck ich  od czasów  n a jd aw n ie jszy ch  aż do 
ko rca  I I  w o jny  św ia to w e j o raz s to su n k ó w  m iędzy  P o lską  R zeczpospolitą  L u - 
dovą a R epub liką  F e d e ra ln ą  N iem iec. R ów nolegle p rzygo tow yw ano  zalecen ia  do 
n auczan ia  geografii.

N a IX  K on fe ren c ji w  B ru n szw ik u , odby te j w  dn iach  od 4 do 7 k w ie tn ia  
1976 r. K om isja  z red ag o w ała  i z a tw ie rd z iła  całość zaleceń  z z ak resu  h is to rii 
i p ostan o w iła  opub likow ać je  w  języ k ach  p o lsk im  i n iem ieck im  w  P o lsk ie j R zeczy­
pospolitej L udow ej i w  R epublice  F e d e ra ln e j N iem iec.

P rzygo tow an iem  i p rzep ro w ad zen iem  K on fe ren c ji za jm ow ały  się: In s ty tu t 
P rogram ów  Szkolnych  M in is te rs tw a  O św ia ty  i W ychow an ia  P R L  oraz M iędzy­
narodow y In s ty tu t P o d ręczn ików  S zko lnych  w  B ru n szw ik u , k tó ry  od 1975 r. 
nos nazw ę In s ty tu tu  im . G eorga E ck erta .

P u b lik a c ja  w szystk ich  zaleceń  kończy  p ierw szy , szczególnie ow ocny, a le  z a ­
ra z em i n a jtru d n ie jsz y  e tap  p rac  w spó lnej K om isji podręczn ikow ej.

D otychczasow e za lecen ia  n ie  zosta ły  op racow ane w  sposób jed n o lity , zarów no 
je ś li chodzi o ich zak res, ja k  i c iężar g a tu n k o w y . U k ład a jąc  je  skupiono  się p rzede  
w szystkim  na  tych p ro b lem ach  i o k resach  h is to rii s to sunków  po lsko -n iem ieck ich , 
k tó :e w  podręczn ikach  obu k ra jó w  n ie  zosta ły  do tąd  p rzed s taw io n e  w  sposób 
zadaw alający. D otyczy to oczyw iście new ra lg iczn y ch  p u n k tó w  p rocesu  h is to -  
ry cznego.

K w arta ln ik  H isto ryczny , R. LXXXIV , z. 1; 1977.
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130 Zalecenia Komis j i  UNESCO P R L  i RFN

D latego  też w spólna K om isja  po stan o w iła  kon tynuow ać  sw o ją  dz ia ła ln o ść  po ­
przez  o rgan izow anie, n a  p rzem ian  w  R epub lice  F ed e ra ln e j N iem iec  i w  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L udow ej, corocznych  k o n fe ren c ji naukow ych . Z a jm ą  s ię  one  
ty m i p rob lem am i, k tó ry ch  d o k ład n e  zb ad an ie  n iezbędne  je s t d la  po g łęb ien ia  z a ­
leceń zaró w n o  z naukow ego , ja k  i z dydak tycznego  p u n k tu  w id zen ia . N ależy  też 
pod jąć  s ta ra n ia  zm ierza jące  do u su n ięc ia  z podręczn ików  często w y s tęp u jący ch  
b łęd n y ch  w yobrażeń  i sk o rygow an ia  m y lących  term inów .

W spólna K om isja  p rzek o n an a  jes t, iż w ładze a d m in is tra c ji szko lnej dołożą 
w sze lk ich  s ta ra ń , aby  p e rm a n e n tn ie  p o d aw an e  do w iadom ości pu b liczn e j z a le ce ­
n ia  zosta ły  m ożliw ie ja k  n a jszy b c ie j w prow adzone  do pod ręczn ik ó w  szkolnych, 
o raz by ły  rea lizo w an e  w  tra k c ie  p rocesu  n au czan ia  i w y chow an ia  w  szkole . J e ­
dyn ie  udzia ł i pe łne  zaangażow an ie  w ładz  ośw iatow ych  m oże zapew n ić  p raco m  
w spó lne j K om isji UNESCO trw a łe , oczek iw ane rezu lta ty .

P rzek azu jąc  do rą k  za in te re so w an y ch  w ydaw ców , au to ró w  p o d ręczn ik ó w  
szko lnych  i działaczy ośw iatow ych  całość zaleceń, K om isja  P o d ręczn ik o w a  p ra g n ie  
w y raz ić  serdeczne podziękow anie  licznym  p laców kom  naukow ym , zw iązkom  i s to ­
w arzyszen iom  zaw odow ym , o rg an izac jom  m łodzieżow ym , działaczom  p o litycznym  
i dz ien n ik arzo m  w  obydw u k ra ja c h , k tó rzy  od początku  ak ty w n ie  w sp ie ra li 
i p o p u la ryzow ali je j działalność.

D zięki ich s ta ran io m  odbyło  się w  la ta c h  1972— 1976 w  P R L  i RFN  k ilk a ­
d z ies ią t k o n fe ren c ji naukow ych  i pedagogicznych , sem in arió w  i sym pozjów  d o ­
tyczących  rew iz ji podręczn ików  szkolnych.

N a tem a t p racy  K om isji ukaza ło  się  k ilk a se t opracow ań , in fo rm ac ji i k o m e n ­
ta rzy  w  czasopism ach naukow ych , w  ty g o d n ik ach , w  p ras ie  codziennej, w  ra d io  
i te lew iz ji obydw u k ra jó w . W praw dzie  n ie  b rak o w ało  także  g łosów  scep tycznych  
lub  zgoła n iechę tnych , ale  n ie  by ły  one w  stan ie  zm ien ić  ogólnej a tm o sfe ry  życz­
liw ości, z jak ą  op in ia  pub liczna  odniosła  się do in ic ja ty w y  K o m ite tó w  N a ro d o ­
w ych  UNESCO w  P R L  i w  RFN.

W spólna K om isja  w ita  z zadow olen iem  p ierw sze  pozy tyw ne re z u lta ty  sw o je j 
p racy  w y raża jące  się w  u zu p e łn ien iach  i p o p raw k ach  w pro w ad zo n y ch  ju ż  do 
części podręczn ików  szkolnych  obu k ra jó w .

C złonkow ie K om isji w y ra ż a ją  n ad z ie ję , iż dz ięk i s ta ra n io m  w ładz  o św ia to ­
w ych  i p o parc iu  opinii pub liczne j, o p raco w an e  przez n ią  za lecen ia  zo staną  w  m oż­
liw ie  n a jk ró tszy m  czasie w drożone do p ro cesu  nauczan ia .

K o m isja  jes t w  p e łn i św iadom a fa k tu , iż je j p raca  posiada  doniosłe  zn aczen ie  
n ie  ty lk o  d la  p ra k ty k i d y d ak ty czn e j, lecz rów n ież  d la  dalszego ro zw o ju  p o k o jo ­
w ego w spółżycia  pom iędzy obydw om a k ra jam i.

ZA LEC EN IA

I. H ISTO R IA

1. S łow ian ie  i G erm an ie  w  sta ro ży tn o śc i i w czesnym  średn iow ieczu

N a te m a t p o w stan ia  w ie lk ich  in d o eu ro p e jsk ich  g ru p  języ k o w o -e tn iczn y ch , m in .  
g e rm ań sk ie j i s łow iańsk ie j, ich  p rao jczy zn y  i w ęd ró w ek  w  sta ro ży tn o śc i, ro z ­
p rz e s trz e n ia n ia  s ię  szczepów  w sch odn iogerm ańsk ich  is tn ie je  w ie le  ró żn y ch  h ipo tez  
i jak o  ta k ie  należy  je  p rzed s taw iać  w  podręczn ikach .

F a k te m  jes t, że szczepy w sch o d n io g erm ań sk ie  n ie  by ły  p rzo d k am i szczepów  
n iem ieck ich . E u ro p e jsk i k rą g  k u ltu ro w y  średn iow iecza  je s t w y n ik iem  sy n tezy  
k u ltu ry  ś ró d z iem n o m o rsk o -ch rześc ijań sk ie j, g e rm ań sk ie j i s łow iańske j. ht
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2. P o w stan ie  p a ń s tw  eu rope jsk ich  w  średn iow ieczu

N a przełom ie w czesnego i pełnego średn iow iecza po w sta ły  p ań s tw a  e u ro p e j­
sk ie  jako  w ynik  ro zp ad u  im p eriu m  późnokaro lińsk iego  i ró żno rodnych  procesów  
in teg racy jn y ch  na in n y ch  obszarach  E uropy.

W  tym  czasie u k sz ta łto w a ły  się organizm y p aństw ow e w e F ra n c ji, A nglii, 
N iem czech, k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich , Polsce, C zechach, n a  W ęgrzech, w  k ra ja c h  
po łudn iow osłow iańsk ich  i na R usi K ijow sk ie j. P o jaw iły  się w ów czas pew ne  
w spólne cechy w  s tru k tu ra c h  u stro jo w y ch , m .in. system  w za jem n y ch  osob istych  
zależności z dy n astią  na  szczycie o raz  o rg an izac ja  kościelna jak o  e lem en t o rg a n iz a ­
c ji państw ow ej.

3. C esarstw o i s to su n k i po lsko-n iem ieck ie  w  pe łnym  średn iow ieczu

W s tru k tu rz e  im p e riu m  z a w a rta  b y ła  k o ncepc ja  n ad rzędnośc i cesarza . Ja k o  
p r in u s  in te r  pa res  uchodził on ta k  w  B izancjum , ja k  i na  zachodzie E u ropy  
za głowę sym bolicznie po jm ow anej rodziny  królów .

Od połow y X I w. zaczęły  k sz ta łto w ać  się now e poglądy  n a  s to su n k i m ięd zy ­
państw ow e. D oprow adziło  to  do p o w stan ia  w  X II w. k o ncepc ji su w eren n o śc i 
państw ow ej.

T eoria  lennych  fo rm  s to sunków  m iędzypaństw ow ych  w in n a  s tać  się p rzed  
m iotem  dalszych dyskusji. H ołdy  len n e  k s iążą t po lsk ich  sk ład an e  cesarzom  n ie  
oznaczały w  każdym  raz ie  w łączen ia  P o lsk i, jak  też dzieln icow ych  k s ię s tw  p o l­
skich w  obręb cesa rstw a  n iem ieck iego; w yraża ły  one jed y n ie  uzn an ie  p re ro g a ty w
cesarza.

4. Ś ląsk  i P om orze w e w czesnych  dziejach  P o lsk i (X—X III  w.)

W p rzed s taw ian iu  dzie jów  Ś ląska  i Pom orza  w  X —X III  w. w y s tęp u ją  różn ice  
w  in te rp re tac ji podstaw ow ych  fak tó w  przez h is to rio g ra fię  po lską i n iem iecką. 
U podstaw  tego leżą dw ie p rzes łan k i: h is to rio g ra fia  n iem iecka  szczególnie uw y - 
puk .ała  zw iązk i tych ziem  z k ró lestw em  n iem ieckim  bądź cesa rstw em  rzy m sk im  
oraz eksponow ała  procesy  germ an izacy jn e  n a  tych  ziem iach . H is to rio g ra fia  po lska  
n a tom ia s t u w y d a tn ia ła  zw iązk i Ś ląska  i P om orza  z p o lsk im  p ań stw em  p ias to w - 
sk im o raz  p rze trw an ie  gdzie  n iegdzie , w  różnym  n asilen iu , aż do czasów  w sp ó ł­
czesnych-etn icznego i ku ltu ro w eg o  sk ład n ik a  słow iańskiego.

His to rio g ra fia  n iem iecka  ro z p a try w a ła  p raw n o -p o lity czn e  z jaw isk a  odnoszące 
się do Ś ląska  i P om orza p rzed e  w szystk im  z p u n k tu  w idzen ia  zachodniego  p raw a  
le n nego. H is to rio g ra fia  po lska  n a to m ia s t p rzed s taw ia ła  te  z jaw isk a  w  k a teg o riach  
p a ństw a  pa try m o n ia ln eg o  i u w aża ła  z iem ie polskie za w łasność  d y n astii p ia s to w ­
sk ie j p rz y czym  zw iązek  len n y  tra k to w a ła  jako  d rugo rzędny . Te różne  in te rp re ­
tacje d aw n ie jsze j n iem ieckiej czy też w spółczesnej zachodn ion iem ieck ie j i po lsk ie j 
h is to riografii zna laz ły  sw o je  odbicie  w  rozb ieżnym  p rz e d s ta w ie n iu  h is to rii Ś ląska  
i P o mo rza  w  podręczn ikach .

W daw nych  n iem ieck ich  i obecnych zachodn ion iem ieck ich  p o d ręczn ik ach  w y- 
s tęp uje  często pogląd, że Ś ląsk  już  w  1163 r., odłączył się od w spó lno ty  p o lity cz­
nej i P o lską  n a  sk u tek  u zn an ia  zależności lennej od cesarstw a . P o tem  n as tąp ić  
miała szybka  germ an izac ja  Ś ląska  i  m ie jscow ej lin ii d y n astii p ia s to w sk ie j. W po d ­
ręcznikach po lsk ich  n a to m ia s t p o d k re ś la  się polityczny  i kościelny  zw iązek  Ś ląsk a  
z państw em  p a try m o n ia ln y m  P ias tó w  w  średniow ieczu . O dłączen ie  Ś ląsk a  od ht
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w sp ó ln o ty  po lityczne j z P o lską  p rzy p ad a  n a  la ta  1325— 1348, a to w  zw iązku  
z p rze jśc iem  śląsk ich  k s ię s tw  dzieln icow ych  pod zw ierzchn ic tw o  k ró lów  czeskich.

W  po d ręczn ik ach  zachodn ion iem ieck ich  n a  ogół n ie  w spom ina  się o w łączen iu  
P om orza  Z achodniego  i G dańsk iego  w  ob ręb  po lsk iego  p ań stw a  pa trym on ia lnego . 
P o d k re ś la  się n a to m ia s t w czesną zależność le n n ą  P om orza  od cesarstw a , a później 
od B ran d en b u rg ii. W  po d ręczn ik ach  po lsk ich  u w aża  się hołd  księc ia  pom orsk iego  
B ogusław a I, złożony cesarzow i F ry d e ry k o w i B arb a ro ss ie  (1181), jedyn ie  za epizod. 
W sk azu je  s ię  na. zależność P om orza  od D an ii (1184) i dop iero  zależność od B ra n ­
d en b u rg ii (1231) uw aża się za p rze jśc ie  ty ch  ziem  pod po śred n ie  zw ierzchn ic tw o  
Rzeszy. P o d k re ś la  się rów n ież  dalsze is tn ien ie  w ie lu  in s ty tu c ji słow iańsk ich  na  
ty ch  z iem iach , k tó re  księstw om  pom orsk im  n ad aw a ły  specyficzne cechy w  po ró w ­
n a n iu  z in n y m i te ry to ria m i Rzeszy.

P rzed s taw io n e  pow yżej in te rp re ta c je  w in n y  s tać  się w  najb liższe j p rzyszłości 
p rzed m io tem  dalszych  dy sk u sji naukow ych .

5. N iem iecka  ko lon izac ja  w  E u rop ie  środkow ow schodn ie j doby średn iow iecza

N iem iecka  ko lon izacja  w  E u ro p ie  środ k o w o -w sch o d n ie j w in n a  być ro z p a ­
try w a n a  jak o  proces dem ograficzny , gospodarczy  i spo łeczny. Z aaw ansow an ie  
p rzem ian  gospodarczych  i społecznych w  pó łnocnych  W łoszech, P ro w an s ji i k r a ­
jach  n a d re ń sk ic h  n a  p rzełom ie I i I I  ty s iąc lec ia  uczyniło  z n ich  ośrodki p ro m ie ­
n io w an ia  now ych sposobów  p ro d u k c ji i w y m ian y  o raz now ych  fo rm  p raw n y ch  
n a  w si i  w  m iastach . W szystk ie  ludy  eu ro p e jsk ie , w  ty m  słow iańsk ie  i g e rm a ń ­
skie, sam odzie ln ie  stw orzy ły  podstaw y  u m o żliw ia jące  im  recep c ję  tych  now ych 
fo rm  k u ltu ro w y ch . W szędzie by ły  one czynn ik iem  p rzy sp iesza jący m  w zro st gospo­
d a rk i i ro z k w it k u ltu ry  ś redn iow ieczne j. W ty m  s tan ie  rzeczy p rzy zn aw an e  w  ich 
n a s tę p s tw ie  przez  k s ią ż ą t i m ożnow ładców  n a  z iem iach  zachodn io słow iańsk ich  p r a ­
w a i w o lności p rzy c iąg a ły  now ych  o sadn ików  z obszarów  daw nego  im p eriu m  
k aro liń sk ieg o . O sadn icy  ci o deg ra li pozy ty w n ą  ro lę  w  p rzem ian ach  gospodarczo- 
-spo łecznych  k ra jó w  zachodn io słow iańsk ich  w  X II—X IV  w. Ich  liczebności o raz 
z a k re su  ich  u d z ia łu  w tych  p rzeo b rażen iach  n ie  m ożna w  p e łn i usta lić . P rzew aga  
N iem ców  w śró d  p rzybyszów  spow odow ała p o w stan ie  te rm in u  „p raw o  n iem ieck ie” 
na  o k reś len ie  ich p ra w  i obow iązków . Od d ru g ie j ćw ierc i X II I  w. p raw o  to 
p rzy zn an o  tak że  m iejscow ym  osadnikom . W kon sek w en c ji rozpow szechn ien ie  p r a ­
w a n iem ieck iego  b y ło  n iep o m iern ie  w iększe  niż u d z ia ł N iem ców  w  p rzem ianach  
gospodarczo-spo łecznych  w  Polsce w  X III  i X IV  w.

O sta teczn e  w y k sz ta łcen ie  się now ych  p lem ion  n iem ieck ich  n a  w schód od 
Ł aby  n a s tą p iło  dop ie ro  w  k ilk a  w ieków  po n iem ieck im  o sadn ic tw ie  doby ś r e d ­
niow iecza.

6. P o lsk a  i Z akon  K rzyżack i

W p o d ręczn ik ach  po lsk ich  u w y p u k lan a  je s t p rzede  w szy stk im  św ieck o -p ań - 
s tw o w a  i m ilita rn o -e k sp a n sy w n a  ro la  Z akonu , w  zachodn ion iem ieck ich  zaś — 
jego ro la  cy w ilizacy jna  i zad an ia  m isy jne.

T en  s ta n  rzeczy  o dzw ierc ied la  w  sposób is to tn y  różn icę  w  ocenie Z akonu, 
z a ró w n o  całości jego  dziejów , ja k  i poszczególnych ich  frag m en tó w . Te k o n tro ­
w e rsy jn e  oceny  należy  uw zględniać, ro z p a tru ją c  n a s tę p u ją c e  podstaw ow e za g a d ­
n ie n ia  z h is to r ii Z ak o n u

— w  X III w.:
1) p roces za jm o w an ia  k ra ju  (podstaw y p raw n e , zdobycie P ru s , zabór P om orza  

G dańsk iego); ht
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2) pań stw o  zak o n n e  (p lanow ane przez Z akon  p rze jęc ie  w ła d z tw a  te r y ­
to ria ln eg o , um ow a dzierżgońska, zad an ia  m isy jne);
—  w  X IV  w.:

3) s to sunek  do P o lsk i (Pom orze G dańsk ie  1269— 1343);
4) sto su n ek  do L itw y ;
5) państw o  w ielk iego  m is trza  (k ra j i rządy);
— w  X V  w.;
6) sto sunek  do p a ń s tw a  po lsko -litew sk iego  (b itw a pod G ru n w a ld e m /T a n n e n - 

b erg iem ; I pokój to ru ń sk i — w o jna  trzy n a s to le tn ia ; I I  pokój to ru ń sk i — ro zp ad  
p a ń s tw a  w ielk iego  m is trza  — m iasta  i opozycja szlachecka);

7) po ro k u  1466 P ru sy  K ró lew sk ie  oraz pozostałe p ań stw o  zakonne;
8) rok  1525 — sek u la ry zac ja  i zależność lenna.
W yżej w ym ien iony  kom pleks zagadn ień  w in ien  s tać  się  p rzed m io tem  d a l­

szych  w n ik liw ych  dyskusji. P ew ien  postęp  w  ty m  zak res ie  osiągn ię to  ju ż  dzięki 
k o n fe ren c ji to ru ń sk ie j z w rześn ia  1974 r .

7. P o lsko -n iem ieck ie  sto su n k i k u ltu ra ln e  i  w yznan iow e w  dobie O drodzen ia  
i  B a ro k u

W pod ręczn ikach  szkolnych  na leży  m ocniej n iż  do tychczas uw zg lędn iać , 
w  p a rtia c h  o m aw ia jący ch  rozw ój eu rope jsk iego  życia um ysłow ego, rozw ój i sam o­
dzielne osiągn ięc ia  k u ltu ry  po lsk ie j w  epokach  R enesansu  i O św iecenia . N ależałoby  
tu  na  p rzy k ład  w spom nieć  o znaczen iu  K o p e rn ik a  jako  o b y w ate la  R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j i uczonego n a  m ia rę  eu ro p e jsk ą .

R efo rm acja , k tó ra  w  połow ie X V I w. rozw in ę ła  się w  Polsce, w  sw ej lu te ra ń -  
sk iej odm ian ie  p rzyszła  z N iem iec. Z dobyła  ona zw o len n ik ó w  p rzede  w szy stk im  
w śród  m ieszczan W ielkopolsk i i P ru s  K ró lew sk ich . P od  pan o w an iem  k ró ló w  po l­
skich  m ia s ta  ty ch  ziem  cieszyły się  znaczną au to n o m ią  w  zak res ie  sam o rząd u  
m iejsk iego  i k o rzy s ta ły  z szeregu  p rzy w ile jó w  h and low ych  um oż liw ia jący ch  im  
rozw ój gospodarczy. W połow ie X VI w . Z y g m u n t II  A u g u st p rzy zn a ł w ie lk im  m ia ­
stom  P ru s  K ró lew sk ich  sw obodę w yznan ia , co um ożliw iło  lu te ra n o m  w y b u d o w a­
n ie  zarów no  w łasn y ch  kościołów , ja k  też  szkół i d ru k a rń .

W  p o d ręczn ikach  szkolnych  należy  uw zg lędn iać  zarów no  p a n u ją c ą  w  K ró ­
lestw ie  P o lsk im  to le ran c ję  narodow ościow ą i re lig ijn ą , ja k  ró w n ież  szczególny 
c h a ra k te r  po lsk iej re fo rm ac ji, k tó re j bodźce in te le k tu a ln e  i m o ty w ac je  po lityczne  
jako  czynnik i ogólnej odnow y życia n ie  m ogą być p rzem ilczane . D aw n ą  in te r ­
p re tac ję , w  św ie tle  k tó re j jak o b y  m iało  m iejsce  ty lk o  jed n o s tro n n e  — idące 
z zachodu  n a  w schód  — o d d zia ływ an ie  k u ltu ra ln e , n a leży  zastąp ić  tezą  o w za ­
jem nej w spózależności k u ltu ro w e j, u zn aw an ą  obecnie  p rzez  h is to r io g ra fię  obu 
k ra jów .

T o le ran c ja  re lig ijn a  dop row adziła  do k u ltu ra ln eg o  ro z k w itu  P ru s  K ró lew sk ich  
w X V I i w  p ie rw sze j połow ie X V II w. W tym  czasie dz ia ła ło  tam  w ie lu  z n a k o ­
m itych  a rty stó w , p isa rzy  i uczonych, k tó rzy  tw orzy li sw e d zie ła  w  ję zy k u  po lsk im , 
n iem ieck im  i łac ińsk im . Szczególnym  uzn an iem  zaró w no  w  Polsce, ja k  i za g ran icą  
cieszyły się g im naz ja  to ru ń sk ie  i  gdańsk ie . W X V II w. znaczny  rozg łos zy skały  
w N iem czech koncepcje  to le ran c ji re lig ijn e j, z aw a rte  w  dziełach  b ra c i po lsk ich  
(socynian).

W X V I i X V II w. n ap ły w ali do P o lsk i z N iem iec, z opanow anego  przez  
H absbu rgów  Ś ląsk a  oraz  z N id e rlan d ó w  m ieszczanie  i chłopi, p rześ lad o w an i tam  
ze w zględów  re lig ijn y ch  (przede w szy stk im  lu te ra n ie , w  m n ie jsze j liczb ie  m enon ic i 
i an ty try n ita rz e ) . D oszli oni w  m ia s tach  W ielkopolsk i i P ru s  K ró lew sk ich  do 
znacznego d o b roby tu  i p rzyczyn ili się do gospodarczego  i k u ltu ra ln e g o  ich rozw o ju . ht
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W szechstronny  ro z k w it tych  ziem  zosta ł zaham ow any  przez n a jaz d y  S zw edów  
i B ran d en b u rczy k ó w , k tó rzy  w  połow ie X V II w. spustoszy li Polskę. O sta teczne  
zw ycięstw o k o n tr re fo rm a c ji w  R zeczypospolitej sz lacheck iej spow odow ało  p rz e ­
sied lan ie  s ię  p ro te s ta n tó w  z W ielkopolsk i i M ałopolski do G dańska , E lb ląga, T o ­
ru n ia  o raz innych  m ia s t P ru s  K ró lew sk ich . Z achow ały  one w obec R zeczypospo­
lite j p e łn ą  lo jalność, poniew aż p rzy zn an a  im  n iegdyś w olność w y znan ia  o raz  
sam orząd  m ie jsk i by ły  n a d a l p rzes trzeg an e .

8. P ań s tw o  po lsk ie  w  epoce O św iecenia

K u ltu ra  po lityczna  R zeczypospolitej sz lacheck iej w y w ie ra ła  w p ływ  na p o ­
lity k ę  s tan ó w  w  P ru sach , K u rlan d ii o raz In f la n ta c h , co w y raz iło  się w  oporze 
s taw ian y m  tam  w ładzy  ab so lu tn e j. Z d rug ie j zaś s tro n y  p rob lem  w zm ocn ien ia  
w ładzy  k ró lew sk ie j odg ryw ał w ażną ro lę , zw łaszcza za pan o w an ie  A ugusta  M oc­
nego. Je d n a k  szanse u rzeczy w is tn ien ia  ty ch  koncepc ji m ala ły , w  m ia rę  jak  po tężn i 
sąsiedzi (1717— 1721) zaczęli o tw arc ie  m ieszać się do sp raw  po lsk ich  i um acn iać  
co raz  b a rd z ie j sw ój so jusz (1735).

R ozbiory  p rzy p ad ły  n a  okres, gdy w  P olsce — zw łaszcza od ob jęcia  rząd ó w  
przez  S tan is ław a  A ugusta  P on ia tow sk iego  — zaczęły zachodzić pozy tyw ne p rz e ­
m ian y  w  dziedzin ie  u s tro ju  państw ow ego, gospodark i, k u ltu ry  i sto sunków  sp o ­
łecznych. W śród  re fo rm  p aństw ow ych  n a  szczególną uw agę zas łu g u ją  re fo rm y  
se jm u  z 1764 r. o raz re fo rm y  S e jm u  W ielkiego 1788— 1792, a p rzede  w szystk im  
K o n sty tu c ja  3 M aja  1791 r., bow iem  p rzek sz ta łc iły  one s t ru k tu rę  po lityczną 
R zeczypospolite j szlacheckiej w  dobrze zo rgan izow aną m o n arch ię  k o n sty tu cy jn ą . 
N ależy podkreślić , że P o lska  ok resu  O św iecenia  b y ła  jed n y m  z n a jak ty w n ie jszy ch  
ognisk  k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j, a  z rea lizow ane  w  Polsce re fo rm y  w  dziedzinie szko l­
n ic tw a  (Szkoła R ycerska  1765, K om isja  E d u k ac ji N arodow ej 1773) by ły  o s iąg n ię ­
ciam i o ch a ra k te rz e  p ion iersk im .

W edług najnow szych  b ad ań  h is to rio g ra fii obu k ra jó w  w ie lk ą  ro lę  w tym  
procesie  p rzem ian  odegra ł S tan is ław  A ugust P on ia tow sk i, k tó ry  by ł k ró lem  
o w yraźn ie  zary sow anej in dyw idua lnośc i po litycznej. Z duszone przez ro sy jsk o - 
-p ru sk o -a u s tr ia c k ą  po litykę  przem ocy  re fo rm y  w  Polsce oddz ia ływ a ły  jed n ak  jak o  
w ie lk ie  osiągn ięcie  po lityczne po lskiego O św iecenia  n a  m yśl po lityczną  i p róby  
re fo rm  lib e ra ln y ch  zarów no w  N iem czech, ja k  i w  całej E uropie .

9. P ru sy  i ro zb io ry  P o lsk i

K onsek w en tn e  dążenie  H ohenzo lle rnów  b ra n d e n b u rsk ic h  doprow adziło  do tego 
iż P ru sy , pozosta jąc  len n em  K orony  P o lsk ie j, p rzesz ły  (1618) w  ich ręce. W 1657 r. 
H ohenzo lle rnow ie  w  księstw ie  p ru sk im  uzyskali suw erenność , a w  roku  1701 
e lek to r, F ry d e ry k  I I I  ko ronow ał się — jak o  F ry d e ry k  I — n a  k ró la  „W P ru s ie c h ” . 
R ów nolegle do tego czyniono s ta ra n ia  o po łączenie  te ry to r ia ln e  B ran d en b u rg ii 
z k sięstw em  p ru sk im . Doszło do tego za F ry d e ry k a  II, k tó ry  w yk o rzy sta ł p o ­
m yślną  d la  sieb ie  sy tu ac ję  po lityczną  w  E urop ie  i p rzyczyn ił się do p ierw szego  
ro zb io ru  P o lsk i (1772). U kład rozb io rczy  m ia ł d la  P ru s  zasadn icze  znaczen ie  po ­
lityczne , a ich u dz ia ł w  n astęp n y ch  ro zb io rach  P o lsk i b y ł ko n sek w en c ją  św iadom ej 
sw ych  celów  po lityk i m ocarstw ow ej H ohenzo lle rnów .

P rzy  ro z p a try w a n iu  rozb io rów  P o lsk i należy  w ziąć pod uw agę — obok w y ­
su w ający ch  się na  czoło m otyw ów  po litycznych  — tak że  czynn ik i spo łeczno-gospo­
d arcze  i koncepc je  stra teg iczn e  m o carstw  rozb io row ych . ht
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10. W alk a  n a ro d u  polsk iego  o w olność i n iepodleg łość

Po u tra c ie  w łasnego  p a ń s tw a  n a ró d  po lsk i n ie  pogodził się z rozb io ram i 
w  żadnym  z trzech  zaborów ; co w ięcej, po d ją ł on w a lk ę  o w olność i niepodległość.

W alka ta , zap o czą tk o w an a  in su re k c ją  kościu szkow ską (1794), k o n ty n u o w an a  
b y ła w  fo rm ac jach  w ojskow ych  u boku  n apo leońsk ie j F ra n c j i (Legiony Polskie). 
P ieśń L egionów  „Jeszcze P o lska  nie zg in ę ła” u ro s ła  do ra n g i polskiego h y m n u  
narodow ego. W w y n ik u  u d z ia łu  L egionów  P o lsk ich  w  k am p an iach  N apoleona 
u tworzone zostało  w  1807 r. K sięstw o W arszaw sk ie  — za lążek  p ań stw a  polskiego. 
K áęstw o  W arszaw sk ie , w chodzące w  sk ład  sy s tem u  p a ń s tw  N apoleona, przez un ię  
personalną z K sięs tw em  S akson ii było de fac to  cz łonk iem  Z w iązku  R eńskiego.

K ongres W iedeńsk i n ie  rozw iązał kw estii po lsk ie j zgodnie z p rag n ien iam i 
narodu polskiego. Z am iast p rzy w ró cen ia  n iepod leg łe j P o lsk i u tw orzono  z w iększej 
części K sięs tw a  W arszaw sk iego  K ró lestw o  P o lsk ie  z ca rem  ro sy jsk im  jak o  k ró lem  
polskim . Z K rak o w a  uczyniono  „w olne m ias to ” pod op ieką  trzech  p a ń s tw  z a b o r­
czych; część zachodn ia  K sięs tw a  W arszaw skiego , jak o  W ielk ie  K sięstw o  P o z n a ń ­
skie zosta ła  po łączona z ko ro n ą  p ruską .

K o le jn ą  fazę w a lk i n a ro d u  po lskiego stanow iło  p o w stan ie  cyw ilnych  i w o j­
skowych o rg an izac ji k o n sp iracy jn y ch  u tw orzonych  w  w ie lu  k ra ja c h  eu rope jsk ich , 
w  tym  tak że  na  te ry to r iu m  Z w iązku  N iem ieckiego. Ich  celem  było  obalen ie  za- 
is tnia łego  po K ongresie  W iedeńsk im  reak cy jn eg o  sy s tem u  politycznego.

P o w stan ie  w  K ró les tw ie  P o lsk im  (listopad  1830 — p a ź d z ie rn ik  1831) w y b u ch ło 
d latego , że c a ra t n ie  p rzes trzeg a ł n ad an e j w  1815 r. k o n s ty tu c ji i zam ierza ł a rm ię  
po lską p rzec iw k o  ru ch o m  rew o lu cy jn y m  w  E urop ie  (B elgia). P o w ita n ie  lis to p a - 
dowe b y ło  jed n y m  z czynników , k tó ry  um ożliw ił zw ycięstw o  rew o lu c ji L ipcow ej 
we F ra n c ji. Jego u p ad ek  p rzesądził o fak ty czn e j lik w id ac ji K ró les tw a  Polskiego.

P o w stan ie  k rak o w sk ie  w  1846 r. i w rzen ie  rew o lu cy jn e  w  P oznan iu  by ły
zw ia s tu n a m i e u ro p e jsk ie j W iosny L udów . D w a la ta  później w ybuch ły  rew o luc je  
w  W ielk im  K sięs tw ie  P oznańsk im , w  K rak o w ie  i G alic ji. M ilita rn e  zd ław ien ie
tych ru ch ó w  pogorszy ło  zarów no  położenie n a ro d u  polskiego, ja k  i sy tu ac ję  sił 
lib era ln y ch  w E urop ie . O pór w obec p o lityk i ru sy fik a c y jn e j c a ra tu  doprow adził 
do ko le jnego  p o w stan ia  narodow ego — P o w stan ia  S tyczniow ego w  1863 r. P rz y -  
go tow ało je  spo łeczeństw o K ró les tw a  Polsk iego  i pozosta łych  zaborów  w raz  z oś- 
ro dk am i em ig rac ji po lsk iej. U padek  p o w stan ia  spow odow ał n asilen ie  te r ro ru  
i ucisku  (a resz to w an ia , d ep o rtac je  n a  Syberię , k o n fisk a ty , w zm ożona po lityka  
r u sy fik acy jn a). W  kon sek w en c ji jed n ak  zb ro jn y  opór p rzy n ió sł na  dłuższą m etę 
p o zy ty w n e  zm iany  ekonom iczne i społeczne.

11. W pływ  polsk iej w alk i narodow ow yzw oleńczej na N iem cy

S p ra w a  po lska  p o siad a ła  n ie  ty lko  narodow e, lecz także  m iędzynarodow e 
z n aczenie. L ib era lno -w o lnośc iow e siły  po lsk ie  czynn ie uczestn iczy ły  w  w alce in - 
n y ch n a ro d ó w  o now e sp raw ied liw e  s to sunk i społeczne i po lityczne.

D ążenia  te p rz e ja w ia ły  się szczególnie dob itn ie  w e w sp ó łd z ia łan iu  ru ch ó w  
li te ra ln y c h  i d em o k ra ty czn y ch  P o lsk i i N iem iec. P ie rw sze  tego sym ptom y w y - 
s tąpiły  w  la ta ch  d w u d z ie s ty ch  X IX  w. przede  w szy stk im  w śród  m łodzieży a k a -  
d en ick ie j. W tedy w łaśn ie  zostały  n aw iązan e  k o n ta k ty  m iędzy u g ru p o w an iam i 
s tud enck im i W arszaw y , K rak o w a  i W ilna — z jed n e j s tro n y , a B u rsch en sch a ftam i 
w  B erlin ie , W rocław iu , K ró lew cu , H e id e lb e rg u  i M a rb u rg u , z d rug ie j strony . 
W  B erlin ie  i W roc ław iu  is tn ia ły  n aw e t w spó lne  n iem ieck o -p o lsk ie  zw iązk i ak a -  
d e mickie. ht
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W 1830 r. p rzed staw ic ie le  m łodego poko len ia  N iem iec o tw arc ie  daw ali w yraz  
sw ym  sym patiom  dla w alczącego n a ro d u  polskiego. N ie ty lko  organ izow ali z e b ra ­
n ia  so lidarnościow e, a le  wi e l u z n ich  jak o  lek a rze  i sa n ita riu sz e  b ra ło  bezpośredn i 
udz ia ł w  pow stan iu . Pow stańców , k tó ry ch  droga na  em ig rac ję  p row adziła  przez 
N iem cy, spo tkało  tam  serdeczne p rzy jęc ie  ze stro n y  spo łeczeństw a. W w ielu  
m ias tach  p ow sta ły  T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł Polsk i, k tó re  p rzy czy n ia ły  się do z b li­
żen ia  w y b itn y ch  przyw ódców  ru c h u  lib era lnego  i d em okra tycznego  w  P o lsce  
i N iem czech oraz służy ły  m a te r ia ln ą  pom ocą po lsk iem u ru ch o w i w yzw oleńczem u. 
P rzyczyn iły  się tak że  do sp o p u lary zo w an ia  sp raw y  po lsk iej w  poezji (P o len lieder), 
p u b licy styce  i l i te ra tu rz e  naukow ej.

S p raw a  po lska  s ta ła  się p u n k tem  k ry s ta lizu jący m  opozycję lib e ra ln ą  w  N iem ­
czech. G łoszone przez P o laków  hasło  „za w olność W aszą i n a sz ą ” znalazło  w y raz  
m iędzy in n y m i w  u tw o rzen iu  „M łodej E u ro p y ” . A resz tow an ie  czołow ych o sob is­
tości po lsk iej k o n sp irac ji w  P o zn an iu  w  1846 r. i p roces P o lak ó w  w  1847 r. 
w zm ogły  za in te reso w an ie  n iem ieck ie j op in ii pub licznej sp ra w ą  po lską; s ty m u lo ­
w ało  to w zro st n a s tro jó w  rew o lu cy jn y ch  w  P ru sach . W 1848 r. P o lacy  w zięli 
u d z ia ł w  n iem ieck ich  w a lk ach  rew o lucy jnych .

W  la tach  1848/49 ug ru p o w an ia  lib e ra ln e  zm ieniły  sw ój s to su n ek  do sp raw y  
polsk iej. W debacie  po lsk iej w  P a rlam en c ie  F ra n k fu rc k im  w iększość lib e ra łó w  
zarzuc iła  sw oje dotychczasow e p ropo lsk ie  sym patie .

N a to m ia s t stosunkow o n ieznaczna g ru p a  dem o k ra ty czn a  w  tym że P a rlam en c ie  
ko n sek w en tn ie  p o p ie ra ła  p ra w a  n a ro d u  polskiego do w olnego  i n iepodleg łego  
pań stw a . D otyczy to p rzede  w szystk im  zw olenn ików  „N ow ej G azety  R eń sk ie j” , 
red ag o w an e j przez K aro la  M arksa .

W alkę  o w olność i p ra w a  n a ro d u  po lskiego k o n ty n u o w ał w  la ta c h  sześć­
dziesią tych  i s iedem dziesią tych  X IX  w. m łody n iem ieck i ru c h  robo tn iczy . Jego  
czołow e osobistości w  sw ych p rzem ów ien iach  i p ism ach  d aw ały  w y raz  o fic ja l­
nem u  stan o w isk u  S o c ja ldem okra tyczne j P a r tii  N iem iec.

P o w stan ie  I M iędzynarodów ki je s t ściśle zw iązane ze sp raw ą  po lską . O rg a ­
n izac ja  ta  została  założona w  1864 r. w  L ondyn ie  n a  z eb ran iu  so lidarnościow ym , 
zw ołanym  d la u p am ię tn ien ia  po lskiego P o w stan ia  S tyczniow ego. Z arów no  w  zo rg a ­
n izow an iu  tego zeb ran ia , ja k  i w  za łożeniu  I M iędzynarodów k i w y b itn ą  ro lę  
odegra ł K aro l M arks.

12. U przem ysłow ien ie

O m aw iając  u p rzem ysłow ien ie  w  X IX  w. należy  uw zg lędn ić  fa k t, że m ożli­
w ość rozbudow y p rzem ysłu  ciężkiego w  zag łęb iu  R u h ry  za is tn ia ła  dzięk i p rz y ­
byciu  n iem ieck ich  i po lsk ich  ro b o tn ik ó w  ze w schodnich  p ro w in c ji p a ń s tw a  p ru s -  
skiego. D zięki tem u  do n iek tó ry ch  m ia s t zag łęb ia  R u h ry  (np. B ochum , H erne , 
G elsenk irchen) p rzy b y ły  duże g rupy  ludności po lsk iej. Ich  ud z ia ł w rozbudow ie  
p rzem ysłu  i m ia s t by ł znaczny .

Z d rug ie j s tro n y  należy  uw zg lędn ić  rozbudow ę p rzem y słu  tek s ty ln eg o  w  Łodzi 
i okolicy, k tó rą  już  w  p ierw szej połow ie X IX  w. rozpoczyna li n iem ieccy  tkacze 
i m istrzow ie  suk ienn iczy , pochodzący z p ro w in c ji w schodn ich  p a ń s tw a  p ru sk iego  
i do k tó re j p rzyczyn ili się po części fa b ry k a n c i n iem ieccy  pochodzący  z p ro w in c ji 
zachodnich. D zięki tem u  po lsk ie  m iasto  p rzem ysłow e Łódź posiadało  s iln ą  g rupę  
ludności n iem ieck ie j, k tó ra  odeg ra ła  znaczną ro lę  w  ro zw o ju  m ieszczań stw a  i r u ­
chu robo tn iczego  m ias ta  (SD KPiL). ht
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13. P o lity k a  po lska R zeszy N iem ieck iej

O m aw ia jąc  h is to rię  C esars tw a  N iem ieckiego trz eb a  uw zględnić  po litykę  p o l­
sk ą  B ism arck a  i w alkę  narodow ościow ą p rzed e  w szy stk im  w  W ielkopolsce i n a  
P o m o rzu  G dańsk im . P rzy  ro z p a try w a n iu  tego p ro b lem u  należy  w ychodząc od 
„ K u ltu rk a m p fu ” w skazać  n a  różne  re s try k c y jn e  pociągnięcia , ja k  n a  p rzy k ład  
zap rze s tan ie  n au czan ia  w  języku  polskim , w y d a lan ie  osób n ie  p o siada jących  
p o d d ań stw a  p ru sk ieg o  (tzw . ru g i p ru sk ie ), p o lity k a  ko lon izacy jna . P o d k reś lić  p rzy  
ty m  trzeb a , że po lity k a  w  s to su n k u  do P o laków  u leg ła  w p raw d zie  w ah an io m  za 
czasów  następ có w  B ism arcka , zm ierza ła  jed n ak  różnym i ś ro d k am i do o słab ien ia  
żyw io łu  po lsk iego  i w zm ocn ien ia  e lem en tu  n iem ieckiego. P o lity k a  ta  je d n a k  n ie  
p rzy n io s ła  pow odzen ia , a lbow iem  w  tym  czasie w zrósł odsetek  ludności polskiej. 
W  ty m  k o n tek śc ie  na leżałoby  tak że  om aw iać  po lsk i ru c h  narodow y  n a  G órnym  
Ś ląsku .

14. I w o jn a  św ia tow a i s to su n k i po lsko -n iem ieck ie

I w o jn a  św ia to w a  by ła  p ie rw szą  w ie lką  w o jną , w  k tó re j trze j zaborcy  s ta n ę li 
n ap rzec iw ko  s ieb ie  jako  w rogow ie. T ym  sam ym  za is tn ia ła  d la  P o laków  szansa, 
odzyskan ia  w olności i odbudow an ia  n iepodleg łego  p ań stw a . W po lsk im  ru c h u  n a ­
ro d o w y m  n ie  by ło  zgodności co do tego, ja k ą  drogę należałoby  obrać, aby cel 
te n  osiągnąć. Podczas gdy N arodow a D em okrac ja  by ła  sk łonna  w  dane j sy tu ac ji 
pó jść  ra z e m  z ca rsk ą  R osją  — so ju szn ik iem  F ra n c ji, by  doprow adzić  do z je d ­
noczenia  z iem  po lsk ich  w szystk ich  zaborów , to in n e  g ru p y  i osobistości, w  tym  
ró w n ież  P iłsu d sk i, by ły  zdan ia , że w olność P o lsk i na leży  u rzeczyw is tn iać  w  so­
ju szu  z m o cars tw am i cen tra ln y m i, p rzed e  w szystk im  z A u stro -W ęg ram i, k tó re  
w zw iązku  z u k ład em  1867 r. p rzyzna ły  G alic ji daleko  idącą  au tonom ię . L ew ica 
ru c h u  robo tn iczego  liczyła  n a  rew o lu cy jn e  za łam an ie  się w szystk ich  p a ń s tw  
zaborczych .

5 X I 1916 r . cesarze  F ran c iszek  Jó ze f i W ilhelm  II , pod p re s ją  kół w o jsk o ­
w ych  (w szczególności gen. L u d en d o rf fa) p ro k lam o w ali u roczyście u tw orzenie- 
now ego K ró le s tw a  Polskiego. P a ń s tw a  cen tra ln e  n ie  zam ierza ły  jed n ak  odstąp ić  
p ro je k to w a n e m u  przez  n ie  now em u p a ń s tw u  po lsk iem u sw oich ziem  zam ieszk a­
łych przez P o laków . P rzeciw n ie , w pływ ow e k o ła  n iem ieck ie  żądały  ze w zględów  
s tra teg iczn y ch  p rzy łączen ia  do N iem iec pasa  g ran icznego  sięgającego  od w schod ­
niego k ra ń c a  G órnego  Ś ląska  do w schodniego  k ra ń c a  P ru s  W schodnich, skąd  
zam ierzano  w ysied lić  po lsk ich  m ieszkańców . P ro k la m a c ja  z 5 X I 1916 r. m ia ła  
sugerow ać, że p a ń s tw a  cen tra ln e  w alcząc z ca ra tem  w ychodzą n ap rzec iw  dążeniom  
w olnościow ym  n a ro d u  polskiego. W rzeczyw istośc i ak c ja  ta  m ia ła  dostarczyć p o l­
skiego re k ru ta , a  now a Po lska , o k tó re j p rzyszłych  g ran icach  nic n ie  pow iedziano , 
m ia ła  s tać  się zgodnie z zam ie rzen iam i N iem ców  częścią p lanow anego  p asa  p a ń s tw  
sa te lick ich , za  pom ocą k tó rego  chciano  odepchnąć  R osję ja k  n a jd a le j n a  w schód. 
T oteż p ro k la m a c ja  w  końcu  n ie  zna laz ła  w  spo łeczeństw ie  po lsk im  oddźw ięku  
i z p u n k tu  w id zen ia  je j tw órców  okazała  się p rzedsięw zięciem  chybionym . T ra k ­
ta ty  poko jow e z a w a rte  w  B rześciu  L itew sk im  (1918) p o tw ierdz iły  obaw y P o laków .

15. R ew olucja  P aźd z ie rn ik o w a  a P o lska

D opóki R osja  n a leża ła  do k o a lic ji w o jen n e j e n ten ty , je j so juszn icy  zachodn i 
w zb ran ia li się p rzed  złożeniem  w iążącego  o św iadczen ia  n a  te m a t żądanej p rzez  
cały n a ró d  po lsk i odbudow y p ań s tw a  polskiego. Po łożenie P o laków  było  z a te m  ht
tp

://
rc

in
.o

rg
.p

l



138 Zalecenia Komis j i  UNESCO P R L  i R F N

zupe łn ie  in n e  niż Czechów. Czescy po litycy  em ig racy jn i od 1915 r. m ogli bow iem  
liczyć  n a  poparc ie  przez p ań s tw a  en ten ty  sp raw y  o d e rw an ia  k ra jó w  korony  
czesk iej od n iep rzy jac ie lsk iego  au stro -w ęg ie rsk ieg o  o rgan izm u  państw ow ego , n a ­
to m ia s t dop iero  R ew olucja  P aźd z ie rn ik o w a  i odpadn ięc ie  R osji z k o a lic ji w o jen n e j 
a l ia n tó w  stw orzy ło  p rzes łan k i do uzn an ia  p rzez n ich  dążeń  n iepodleg łościow ych  
P o lak ó w .

Z naczen ie  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej dla odbudow y p ań stw a  polskiego było 
dw o jak ie : bolszew icy z L en in em  opow iedzie li się zgodnie z zasadam i ich p o lityk i 
narodow ościow ej za n iepodleg łością  P olsk i. D ecyzja ta  m ia ła  w  la tach  1917— 1918 
zrazu  znaczen ie  p rzede  w szystk im  psycho log iczno-p ropagandow e, jak o  że P o lska  
zn a jd o w a ła  się poza zasięg iem  w ładzy  bolszew ików . Po ogłoszeniu  p rzez Radę 
K o m isa rzy  L udow ych  „D ek re tu  o p o k o ju ”, a następ n ie  z aw arc iu  zaw ieszen ia  b ron i 
z R zeszą N iem iecką, R osja d e fin ity w n ie  w ycofa ła  się z so juszu  z en ten tą . Tym 
sam ym  pow sta ły  d la  e n te n ty  p rzes łan k i do u zn an ia  i p o p ie ran ia  dążeń  n iep o d ­

leg ło śc io w y ch  P o laków , rep rezen to w an y ch  na Z achodzie g łów nie przez p rz e d s ta ­
w ic ie li N arodow ej D em okracji.

U w zg lędn ien ie  w  sposób k o n k re tn y  po lsk ich  żądań  w  14 p u n k tach  W ilsona 
w  sty czn iu  1918 r., k tó ry ch  p ro k lam o w an ie  było m .in. re a k c ją  na  Rewolucję 
P aźd z ie rn ik o w ą , trzeb a  tłum aczyć p rzede  w szy stk im  tą  w łaśn ie  sy tuacją .

Po  w ybuchu  w o jny  dom ow ej w  R osji żadna ze s tro n  n ie  m ogła uczestn iczyć  
a k ty w n ie  w  sp raw ie  po lsk iej. K ró tk o trw a ły m  sukcesem  była  p ró b a  bo lszew ików  
zd o b y c ia  na  L itw ie  i B ia ło ru si (L itew sk o -B ia ło ru sk a  R ep u b lik a  Rad) w ładzy  d rogą 
rew o lu c ji. D opiero w  d rug ie j połow ie 1919 r. U k ra in a  i B ia ło ruś zn a laz ły  się 
w  zasięgu  w ładzy  radz ieck ie j. T ak  zw ane b ia łe  rząd y  i b ia li d y k ta to rzy , cieszący 
się p o p arc iem  en ten ty , n ie by li n igdy  na  ty le  siln i, aby  m óc p rzyw rócić  ro sy jsk ie  
p a n o w a n ie  nad  P olską.

W o jn a  dom ow a w  R osji, k tó ra  na  te ren ach  na  w schód  od B ugu stw o rzy ła  
w  o k res ie  toczących się w alk  p rzejściow o próżn ię  w  zak res ie  w ładzy , m ia ła  
w ielk ie znaczen ie  dla u k sz ta łto w an ia  się po lsk ie j g ran icy  w schodn ie j, p rzede  
w szystk im  z uw agi na  p rob lem  p rzynależności te ry to rió w  u k ra iń sk ich .

16. K lęska  p ań stw  cen tra ln y ch  a sto su n k i po lsko -n iem ieck ie

M ilita rn e  za łam an ie  się p a ń s tw  cen tra ln y ch  oraz sk u tk i rew o luc ji l i s to p a ­
dow ej 1918 r. w  N iem czech stw orzy ły  dopiero  w a ru n k i do p ro k lam o w an ia  
n iepod leg łego  p ań stw a  polskiego.

K lęsk a  m ili ta rn a  N iem iec i w  jej ko n sek w en cji p rzy jęc ie  14 p u n k tó w  W ilsona 
zw iązanych  z p ropozycją  zaw ieszen ia  b ron i, zm usiła  Rzeszę N iem iecką do ak cep ­
ta c j i  fa k tu  p o w stan ia  n iepodleg łego  p ań s tw a  polskiego. Ja k k o lw ie k  ra d a  d e leg a ­
tó w  ludow ych  — rew o lu cy jn y  rząd  tym czasow y — pogodziła się z ty m  fak tem , 
to  je d n a k  s ta ra ła  się w  m ak sy m aln y m  s topn iu  zachow ać jedność Rzeszy i tym  
sam y m  zredukow ać do m in im u m  s tra ty  te ry to ria ln e . D latego  dla fo rm o w an ia  
się n iepodleg łego  p ań stw a  polskiego w ie lk ie  znaczenie  m iało  P o w stan ie  W ielko­
p o lsk ie . N a części te ren ó w , k tó ry ch  dom agała  się P o lska  s tw arza ło  ono fak ty  
dokonane, zan im  jeszcze p a ry sk a  k o n fe ren c ja  poko jow a za ję ła  się p rob lem em  
gran ic .

Podczas gdy w  W ielkopolsce ra d y  robo tn icze  i żo łn iersk ie , opanow ane  p rz e ­
w ażn ie  p rzez Po laków , p o p ie ra ły  p o w stan ie  i od e rw an ie  się od Rzeszy N iem iec­
k ie j, to n iem ieck ie  ra d y  robo tn icze  i żo łn ie rsk ie  na  w sch o d n ich  te ren ach  p rz y ­
g ran iczn y ch  stan o w iły  n a  ogół pew ne o parc ie  d la rz ąd u  Rzeszy.

P o lsk a  delegacja  na  p a ry sk ie j k o n fe ren c ji poko jow ej dom agała się w  z a ­
sad z ie  u s tan o w ien ia  na zachodzie  P o lsk i g ran icy  z 1772 r. o raz  p rzy łączen ia  ze ht
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w zg lęd ó w  e tn icznych  całego G órnego Ś ląska  i po łudn iow ej części P ru s  W schod­
n ich , k tó re  p rzed  p ierw szym  rozb io rem  nie  w chodziły  w  sk ład  p ań stw a  polskiego.

W w y n ik u  niem ieckiego  p ro te s tu , p rzy  poparc iu  rz ą d u  b ry ty jsk ieg o  i z a ­
s trzeżen iach  S tan ó w  Z jednoczonych, p a ry sk a  k o n fe ren c ja  poko jow a postan o w iła  
w  południow ych  P ru sach  W schodnich, n a  P ow iślu  i n a  G órnym  Ś ląsku  p rz e p ro ­
w a d z ić  p leb iscy ty , m ające  ro zs trzy g n ąć  o p rzyszłe j p rzyna leżnośc i pań stw o w ej 
ty c h  terenów . Jednocześn ie  postanow iono  — w  ram ach  rea liz ac ji 13 p u n k tu  W ilso­
now sk iego  p ro g ram u  — przez u tw o rzen ie  W olnego M iasta  G dańska  zapew nić  
P o lsce  n ie sk ręp o w an y  dostęp  do B ałty k u . G dańsk  oraz obszar u jśc ia  W isły  został 
u zn an y  za W olne M iasto. W sku tek  tych  reg u lac ji g ran iczn y ch  p rzes ta ło  is tn ieć  
po łączen ie  lądow e m iędzy P ru sa m i W schodnim i a pozosta łym  te ry to r iu m  p ań stw a  
n iem ieck iego ; um ow a tran zy to w a , z a w a rta  w  1920 r. zgodnie z tr a k ta te m  w e r ­
sa lsk im , reg u lo w a ła  sp raw ę połączeń  k o m u n ik acy jn y ch .

T ra k ta t  w e rsa lsk i był w  zak res ie  p raw a  m iędzynarodow ego  pod staw ą p ra w n ą  
is tn ie n ia  p ań s tw a  polskiego. P rzy w ró c ił on w p rzy b liżen iu  zachodnie  g ran ice  
P o lsk i z 1772 r. N a to m iast n iem iecka op in ia  p u b liczna  u z n a ła  u b y tk i te ry to ria ln e  
za  n iepow etow aną  s tra tę  n iem ieckiego  „ te ry to r iu m  naro d o w eg o ” i o baw ia ła  się 
zag rożen ia  n iem ieck ie j bazy  ap ro w izacy jn e j.

W alka  o przyszłość G órnego Ś ląska  zao strzy ła  się dodatkow o jeszcze przez 
to , iż obok nap ięć  narodow ościow ych  w ie lk ą  ro lę  odg ryw ały  rów n ież  in te re sy  
gospodarcze (u trzym an ie  w  ręk ach  n iem ieck ich  górnośląsk iego  p rzem y słu  górn iczo- 
-hu tn iczego). W  tych rew o lu cy jn y ch  m iesiącach  ty lko  m ałe  i pozbaw ione w pływ u  
p o litycznego  g ru p y  o raz po jedyncze osoby w y kazyw ały  w  N iem czech zrozum ien ie  
d la  postaw y  i żąd ań  Polaków .

O drodzonem u p ań stw u  po lsk iem u u d a ło  się w  k ró tk im  czasie stw orzyć  z ziem  
by ły ch  zabo rów  jedno lity  system  gospodarczy  i ad m in is tra cy jn y . P ro b lem  m niej - 
szości naro d o w y ch  oraz daleko  idące zróżn icow an ie społeczne i nap ięc ia  socjalne 
u tru d n ia ły  w  is to tn y  sposób to  zadan ie . W  ciągu 20 la t  osiągn ię to  postępy  na 
p o lu  gospodarczym , stw orzono jed n o lite  u staw o d aw stw o  i sp raw n ie  fu n k c jo n u jącą  
a d m in is tra c ję  oraz rozw in ię to  żyw y ru ch  k u ltu ra ln y .

17. S p raw y  g ran ic

G órny  Ś ląsk  był p rzed  in d u s tr ia liz a c ją  te ren em  ro ln iczym  zasied lonym  głów - 
n ie  przez P o laków . U przem ysłow ien ie  spow odow ało  g łębokie  p rzeo b rażen ia  s to ­
su n k ó w  społecznych, dem ograficznych  i e tn icznych , k tó re  sp rzy ja ły  zao strzan iu  
sprzeczności narodow ościow ych . P rzed  1914 r. w iększość ludności ch łopsk ie j m ó­
w iła  po po lsku  i — podobnie  ja k  w  p rzy p ad k u  ro b o tn ik ó w  — n ieza leżn ie  od 
ś lą sk ie j św iadom ości reg iona lne j w zras ta ło  je j n a s taw ien ie  p ropo lsk ie ; obszarn icy  
zaś by li N iem cam i. Część ludności po lsk ie j posiada ła  p ru sk ą  św iadom ość p a ń ­
stw o w ą , n ieza leżną  od je j e tn icznej p rzynależności. L udność  n iem iecka  k o n cen ­
tro w a ła  się p rzew ażn ie  w  m ałych  i śred n ich  m iastach .

In d u s tr ia liz a c ja  sp rzy ja ła  odpływ ow i ludności w ie jsk ie j do m ias t (L andfluch t) 
G ó rn eg o  Ś ląska , K ongresów ki i in n y ch  części k ra ju . W szybko ro zw ija jący ch  się 
m iastach  zag łęb ia  w ęglow ego żyli P o lacy  z G órnego  Ś ląska  i G alic ji o raz  N iem cy 
ze  Ś ląska  i innych  te ren ó w  Rzeszy. N arodow y an tagon izm  m iędzy P o lak am i 
i N iem cam i w  Z agłębiu  zao strza ły  dodatkow o n ap ięc ia  społeczne. L udność  m ó­
w iąca  język iem  polsk im  stan o w iła  g łów ną m asę robo tn iczą , podczas gdy  s ta n o ­
w isk a  k ierow nicze  w  przem yśle  i a d m in is tra c ji za jm ow ali p rzew ażn ie  N iem cy. 
M im o tych narodow ych  i społecznych  p rzec iw ieństw , is tn ia ły  m iędzy P o lak am i 
i  N iem cam i p łaszczyzny zbliżen ia . I ta k  np. ro b o tn icy  polscy i n iem ieccy  należeli 
ra z e m  do w olnych  zw iązków  zaw odow ych, do p a r t ii  so c ja ld em o k ra ty czn e j i do ht
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o rg an izac ji k u ltu ra ln y c h  ru c h u  robotn iczego; to sam o dotyczy, i to w  jeszcze 
w iększym  stopn iu , p a r t i i  C en tru m  i stow arzyszeń  kato lick ich .

A czko lw iek  k w es tia  narodow a w  n iem ieck ie j so c ja ld em o k rac ji o d g ry w ała  
ty lk o  p o d rzęd n ą  ro lę  — p rzec iw n ie  niż w  au s tria c k im  ru c h u  ro bo tn iczym  — to 
je d n a k  SPD  p o p ie ra ła  w y d aw an ie  gazet robo tn iczych  w  języ k u  po lsk im , aby 
pozyskać  ro b o tn ik ó w  polsk ich  d la  sw oich celów.

P o lity k a  g e rm an izac ji p rzysp ieszy ła  rów n ież  n a  G órnym  Ś ląsk u  p rzeb u d zen ie  
się i k o n so lid ac ję  po lsk iego  ru ch u  narodow ego. G órny  Ś ląsk  w y sy ła ł także  po lsk ich  
posłów  do R eichstagu , m iędzy in n y m i W ojciecha K orfan tego , k tó ry  s ta ł się sy m ­
b o liczną  postac ią  ru c h u  polskiego na G órnym  Ś ląsku .

K on iec w o jny  i odbudow an ie  w olnego, n iepodleg łego  p a ń s tw a  polskiego z a ­
o s trzy ły  nap ięc ia  n a ro d o w e  n a  G órnym  Ś ląsku . D uża część ludności po lsk ie j dąży ła  
do p o łączen ia  się z R zecząpospolitą  Po lską , zaś ludność  n iem iecka  p o d k reś la ła  
sw ój zw iązek  z R zeszą. W ielu  zw olenn ików  ru ch u  robo tn iczego  opow iadało  się z a 
po zo stan iem  G órnego Ś ląska  w  o b ręb ie  p ań s tw a  n iem ieckiego. W raz  z p rz y ję ­
ciem  t r a k ta tu  w ersa lsk iego , u stan o w ien iem  m iędzyalianck iego  sy s tem u  o k u p a c y j­
nego n a  G órnym  Ś ląsk u  i p rzygo tow an iem  p leb iscy tu , n ap ięc ia  n arodow e z a ­
o s trzy ły  się do osta teczności. Podczas trzech  p o w stań  ś lą sk ich  (1919, 1920, 1921), 
k tó re  by ły  p o p ie ran e  przez pań stw o  po lsk ie  i m ia ły  stw orzyć  fa k ty  dokonane, 
n a s tą p ił pew ien  ro d za j s ta n u  w ojennego , k tó ry  w y w arł d łu g o trw a ły  w pływ  na 
s to su n k i m iędzy  obu  n arodam i.

W alk i n aro d o w e o G órny  Ś ląsk  p rzyczyn iły  się n iepośledn io  do p o w stan ia  
sk ra jn e g o  n ac jo n a lizm u  n iem ieck iego  i do jego m ito log izacji.

P leb iscy t w  m arcu  1921 r. odpow iadał m n ie j w ięcej w ym ien ionym  w yżej 
okolicznościom : ludność  w ie jsk a  g łosow ała w  w iększości za P o lsk ą , podczas gdy 
w  m ia s tach  ok ręgu  p rzem ysłow ego  w iększość opow iadała  się za N iem cam i. N a ­
leży tu  oczyw iście uw zg lędn ić  fa k t, że na  w y n ik  p leb iscy tu  w p ły n ą ł tak że  p rz e ­
w id z ian y  w  T ra k ta c ie  i p o p ie ran y  p rzez rz ą d  n iem ieck i udzia ł gó rnoślązaków  
zam ieszka łych  w  R zeszy (ok. 200 000 na  1 185 000 oddanych  głosów). W głosow aniu  
ok. 60% ludności opow iedzia ło  się na  rzecz N iem iec i ok. 40% n a  rzecz Polski. 
P o d z ia ł te ry to ria ln y , k tó ry  po tem  n as tąp ił, a na  k tó ry  w y w arło  w pływ  ró w n ież  
I I I  p o w stan ie  śląsk ie , uw zg lędn ia ł tak że  dodatkow e czynnik i, tak ie  jak : po trzeb ę  
łączen ia  te ry to rió w  o g ran icach  dogodnych z p u n k tu  w idzen ia  k o m u n ik acy jn o - 
-techn icznego  i życzen ia  a lian tó w , by dokonać podzia łu  ok ręgu  p rzem ysłow ego  
m iędzy  oba p ań stw a . W  rezu ltac ie  N iem cy pozostali w  Polsce, a P o lacy  w  N iem ­
czech. P o d z ia ł o k ręg u  p rzem ysłow ego  pociągną ł za sobą szereg u tru d n ie ń  dla 
ludnośc i, k tó re  p rzez  15 la t  (1922— 1937) łagodziła  k o n w en c ja  genew ska  z 1922 r. 
obo w iązu jąca  n a  te re n a c h  p leb iscy tow ych .

U tw o rzen ie  W olnego M iasta  G dańska  było k o n sek w en c ją  rozb ieżności w  p o ­
lity ce  m ięd zy n aro d o w ej. Podczas gdy F ra n c ja  chc ia ła  p rzy łączyć  do P o lsk i G dańsk  
i u jśc ie  W isły, W ie lka  B ry ta n ia  dom agała  się ro zw iązan ia  kom prom isow ego  
w  p o stac i W olnego M iasta  pod k o n tro lą  L igi N arodów . R ozw iązan ie  to n ie m ogło 
zadow olić  an i P o laków , an i N iem ców . D la P o lsk i po siad an ie  p o rtu  n ad  B ałty k iem  
i k o n tro la  u jśc ia  W isły  m ia ły  znaczen ie  decydu jące , g łów nie ze w zględów  gospo­
darczych . N iem cy w idzie li w  od łączen iu  m iasta , zam ieszkałego  w  p rzew aża jące j 
m ierze  p rzez N iem ców , n a ru szen ie  zasady  sam o stan o w ien ia  narodów . P rob lem  
G d ań sk a  i tzw . k o ry ta rz a  polskiego p rzyczyn ił się do d ługo trw ałego  za tru c ia  
a tm o sfe ry  m iędzy N iem cam i a Polską.

W  p leb iscy tach  n a  W arm ii, M azu rach  i P ow iślu  decydu jące  znaczenie  m iał 
fak t, że znaczna w iększość ludności w sk u te k  tra d y c ji pań stw o w ej i częściowo 
w yzn an io w ej (M azurzy) czuła się zw iązana  z p ań stw em  p ru sk im , m im o odrębności 
e tn iczn e j i językow ej. Podczas gdy m o cars tw a  a lian ck ie  sp ra w u ją c e  k o n tro lę  na  ht
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G ó rn y m  Ś lą sk u  za ję ły  stanow isko  p rzychy lne  d la P o lsk i, to  na  te ry to ria c h  p le ­
b iscy tow ych  W arm ii, M azur i Pow iśla  p rzy ję ły  racze j p ostaw ę p rzy ch y ln ą  d la  
N iem iec. M om en t p rzep ro w ad zen ia  p leb iscy tu , k tó ry  zbieg ł się z k o n tro fen sy w ą  
rad z ieck ą , o s łab ia jącą  p ań stw o  polsk ie  i z ag raża jącą  m u, w p ły n ą ł także  na  w y n ik i 
g łosow ania (na obu te re n a c h  p leb iscy tow ych  ponad  90% głosów  padło  za pozo­
s ta n ie m  p rzy  P rusach).

18. S to su n k i po lsk o -n iem ieck ie  w  o k res ie  R ep ub lik i W eim arsk ie j

S to su n k i p o lsk o -n iem ieck ie  w  okresie  R epub lik i W eim arsk ie j w eszły  w  s tan  
k ry ty czn y , je ś li idzie o h is to rię  w za jem nych  s to su n k ó w  m iędzy  obu p ań stw am i. 
O dnosi się to  n ie  ty lko  do sto sunków  politycznych , ale  tak że  gospodarczych  („w o j­
n a  ce ln a”), a w  szczególności do sto su n k ó w  k u ltu ra ln y c h . Z żadnym  in n y m  
sąs iadem  N iem cy n ie  p o zo staw ały  pod każdym  w zględem  w  ta k  złych sto su n k ach , 
ja k  z Po lską . Ze s tro n y  n iem ieck ie j pow odów  tego s ta n u  rzeczy  należy  się do­
p a try w a ć  w  tym , że P o lsk a  uchodziła  za u ży tk o w n ik a  ko rzy s ta jąceg o  z tr a k ta tu  
w ersa lsk iego , do re w iz ji k tó rego  w łaśn ie  pod k ą tem  p o stanow ień  te ry to ria ln y c h  
do tyczących  P o lsk i dąży ły  w szystk ie  p a rtie . T akże lew ica  n iem iecka, k tó ra  t r a d y ­
c y jn ie  okazyw ała  P o lsce  sy m p atię , podzie la ła  to nastaw ien ie . S tro n a  po lska  t r a k ­
to w a ła  rew iz jo n izm  n iem ieck i jak o  groźbę d la is tn ie n ia  p ań s tw a  polskiego. 
W szystk ie  siły  politycznie w  Polsce by ły  co do tego zgodne. P ró b y  po lsk ie  z la t 
1927—28, by  tę  sprzeczność  złagodzić, okazały  się b ezsk u teczn e  w obec te j z a sa d ­
n icze j rozbieżności. D ecydu jącą  ro lę  o d eg ra ł tu  tak że  u k ład  sił m iędzynarodow ych . 
P o lska  p o lity k a  zag ran iczn a  m usia ła  op ie rać  s ię  n a  so juszu  z F ra n c ją , n ie  doszło 
b ow iem  do u s tan o w ien ia  zdatnego  do fu n k c jo n o w an ia  sy s tem u  bezp ieczeństw a  
w  E urop ie  śro d k o w o -w sch o d n ie j. N iem cy, lęk a jące  się p o lity k i ok rążen ia , t r a k ­
tow ały  sojusz fra n c u sk o -p o lsk i jak o  p o ten c ja ln e  zagrożenie. P odobnie , za z ag ro że ­
n ie  d la  sieb ie  u w aża ła  s tro n a  po lska u k ład  w  R apallo  (1922). W  tych  w a ru n k a c h  
m u sia ła  P o lska  tra k to w a ć  u k ład y  lo k a rn eń sk ie  tym  b a rd z ie j jak o  zagrożen ie , 
gdyż u p a try w a ła  w  n ich  zachętę  dla te n d e n c ji rew iz jo n isty czn y ch  w  N iem czech. 
W  a tm o sfe rze  w za jem n e j n ieu fności n ie uda ło  się rów n ież  w  zadow ala jący  sposób 
u reg u lo w ać  obopólnych p ro b lem ó w  m niejszościow ych .

P o  zam achu  s tan u  P iłsudsk iego  w  m aju  1926 r. doszło w p raw d zie  do chw ilo - 
wego odp rężen ia  w  sto su n k ach  p o lsko -n iem ieck ich , z d ru g ie j s tro n y  je d n a k  siły  
d em o k ra ty czn e  w  N iem czech spog lądały  z n iechęcią  n a  reż im  a u to ry ta rn y  w  Polsce.

19. S to su n k i p o ls k o -n ie m ie ck ie  w  la ta c h  1933— 1939

N iem iecką  p o litykę  z la t  1930— 1932 u w ażano  w  Polsce za zaostrzen ie  k u rsu  
rew iz jo n is ty czn eg o ; p rzy  ty m  rząd  po lsk i n ie  zo rien to w a ł s ię  w  c h a ra k te rz e  w y ­
ra s ta ją c e g o  w  n as tęp s tw ie  św iatow ego k ry zy su  gospodarczego narodow ego  so c ja ­
lizm u  i zew nę trzn o -p o lity czn y ch  k o n sek w en c ji p rze jęc ia  w ładzy  przez H itle ra .

P o lsk o -n iem ieck a  d e k la ra c ja  o n ie s to so w an iu  przem ocy  z 1934 r. n ie  by ła  
„p ak te m  p rz y ja ź n i” . P od p isan ie  te j um ow y u ła tw iło  rząd o w i n a ro d o w o -so c ja lis- 
ty czn em u  p rzed s taw ien ie  siebie jako  eu ro p e jsk ieg o  „ rzeczn ika  p o rz ą d k u ” i jako  
„ tw ó rcę  p o k o ju ”. P o lsk a  m ia ła  nadz ie ję , że za pom ocą te j d ek la rac ji u d a  się je j 
zw iązać  ze sobą Rzeszę N iem iecką i w  te n  sposób n ie  dopuścić  do zb liżen ia  N ie ­
m iec  do m o cars tw  zachodnich , co m usia łoby  się  dokonać kosztem  Polski.

D rug i m o ty w  s tro n y  po lsk iej — to  zam ia r zam kn ięc ia  Z w iązkow i R adzieck iem u 
d ro g i do E u ro p y , w łaśn ie  za pom ocą te j d ek la rac ji. ht
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H itle ro w i n ie  uda ło  się zam ien ić  P o lsk i w  p ań stw o  sa te lick ie , to też zdecy­
dow ał się on w  r. 1939 na  rozw iązan ie  zb ro jne . G dańsk  był d la  niego jedyn ie  
p re tek s te m . W tych  okolicznościach P o lska  m ia ła  do w yboru  albo  z rezygnow ać  
ze sw o je j sam odzielności, a lbo  staw ić  opór.

20. N arodow o-soc ja lis tyczna  po lity k a  o k u p acy jn a  i ru c h  oporu  podczas II  w o jny  
św ia tow ej

Je ś li chodzi o ro zp a try w an ie  II  w o jny  św ia to w ej, to n aro d o w o -so c ja lis ty czn a  
p o lity k a  o k u p acy jn a  i je j k o n sek w en cje  d la  n a ro d u  polskiego p rzed s taw io n e  b y ć  
m uszą w  w yczerp u jący  sposób. Szczególnie na leżałoby  u w ypuk lić , że p o lity k a  
reż im u  h itle row sk iego  m ia ła  na  celu n ie  ty lko  lik w id ac ję  p ań s tw a  polskiego, lecz 
rów n ież  w y tęp ien ie  in te lig en c ji po lsk iej i k u ltu ry , zn iew olen ie  n a ro d u  po lsk iego  
i p rzek sz ta łcen ie  P o lsk i w  ob sza r ko lon ialny . N ależy uw zg lędn ić  zarów no  ten  
fak t, ja k  i w alkę  po lsk ich  sił zb ro jnych , k tó ra  by ła  sym bolem  ciągłości is tn ie n ia  
p ań stw a  polskiego o raz ak ty w n o ść  polskiego ru ch u  oporu ; w  szczególności n a ­
leżałoby  uw zględnić  P o w stan ie  w  G etcie W arszaw sk im  i P o w stan ie  W arszaw sk ie . 
Z zadow olen iem  stw ierdzono , iż w  polsk ich  pod ręczn ik ach  w prow adzono  z ró żn ico ­
w an ie  m iędzy  N iem cem  a „faszystą  h itle ro w sk im ”. B yłoby pożądane, aby  n ie ­
m iecki ru c h  oporu  został w  n ich  szerzej uw zględniony , k tó ry  — podobnie ja k  
i po lsk i — by ł członem  w ielk iego  eu rope jsk iego  ru ch u  oporu. W celu u z u p e łn ie ­
n ia  zaleceń  N r 19 i 20 zo stan ą  zo rgan izow ane, począw szy od 1977 r., w spó lne  
k o n fe ren c je  i sym pozja , na  k tó ry ch  om ów ione będą  liczne  skom plikow ane  p ro ­
b lem y dotyczące sto sunków  p o lsko -n iem ieck ich  w  la ta c h  1933— 1945.

21. Z m iany  te ry to r ia ln e

R egu lac ja  g ran icy  po lsko -n iem ieck ie j po II w o jn ie  św ia tow ej w in n a  być  
u k azan a  w  pow iązan iu  z in n y m i zm ian am i te ry to ria ln y m i i g ran icznym i, ja k o  
n a s tęp s tw o  w ojny . N a k o n fe ren c jach  a lian ck ich  w  M oskw ie, T eh eran ie  i Ja łc ie  
sp raw a  po lsk iej g ran icy  zachodn ie j o d g ry w ała  znaczną rolę. J e d n a k  p rzed  K o n ­
fe re n c ją  P oczdam ską  a lian c i n ie  by li w  s tan ie  u su n ąć  rozbieżności is tn ie jący ch  
m iędzy  n im i w  kw estii zasięgu  now ych  po lsk ich  obszarów  zachodnich . W ładza 
p ań stw o w a  nad  tym i obszaram i zo sta ła  jed n ak że  p rzek azan a  de fac to  P o lsce 
jeszcze p rzed  rozpoczęciem  te j K o n ferenc ji. Choć w  m ia rę  u p ływ u  czasu od 
zakończen ia  K on fe ren c ji P oczdam sk ie j s tanow isko  a lia n tó w  zaczęło się w y rażać  
w  poglądzie, iż u zn an ie  p rzez n ich  w ład z tw a  polsk iego  n a  tych  te re n a c h  n ie ró w n a  
się d e fin ity w n em u , p raw n o -m ięd zy n aro d o w em u  u zn an iu  lin ii g ran iczn e j, to je d -  
n ak zgodność co do a r ty k u łu  X II I  ( tra n sfe r  ludności n iem ieck ie j) i o p racow an ie  
p lan u  p rzy jęc ia  ludności n iem ieck ie j p rzez S o juszn iczą R adę K o n tro li w  N ie m ­
czech w  listopadz ie  1945 r. oznaczało, iż a lianci sam i p rzesądzili, że zarząd  po lsk i 
na  daw nych  o bszarach  n iem ieck ich  n ie  s tan o w i p row izo rium , k tó re  by m ożna 
było  poddać rew izji.

O bszar p ań stw a  polskiego, k tó ry  w  1939 r. w ynosił ok. 389 tys. km 2 ob e jm u je , 
w  k o n sek w en c ji zm ian  g ran icznych , 312 tys. k m 2. Z te ry to rió w  by łe j Rzeszy N ie ­
m ieck ie j, z o b sza ru  ok. 470 tys. k m 2 w  1937 r . p rzesz ły  do P o lsk i te ry to r ia  n a  
w schód  od O dry  i N ysy o pow ierzchn i ok. 102 tys. k m 2 oraz około 2 tys. k m 2 
te ry to r iu m  byłego  W olnego M iasta  G dańska.

R ząd  N iem ieck ie j R epub lik i D em okra tyczne j uzna ł w  U kładzie  Z gorzeleck im  
w  1950 r . lin ię  O dra-N ysa , zgodnie z postan o w ien iam i K o n fe ren c ji P oczdam sk ie j, 
jak o  o sta teczn ą  g ran icę  z P o lską  R zecząpospolitą  L udow ą. W  okres ie  z im nej ht
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w o jn y , do połow y la t p ięćdz iesią tych , zaostrzy ły  się różn ice  w  in te rp re ta c ji  p o ­
s tan o w ień  poczdam skich . W raz z p o stęp u jący m  odrężen iem  w  po lityce  m ięd zy ­
n a ro d o w e j n a ra s ta ła  gotow ość do re sp ek to w an ia  za is tn ia ły ch  w  końcu  w ojny  
zm ia n  te ry to r ia ln y c h  ta k  ze s tro n y  by łych  a lian tó w  zachodn ich , jak  i R ep u b lik i 
F e d e ra ln e j N iem iec.

22. P rzem ieszczen ia  ludności

Z m iany  te ry to ria ln e  dokonane w  końcu  II w o jny  św ia to w e j zw iązały  się 
z szeroko  zak ro jo n y m i p rzem ieszczen iam i ludności. Z m ierza ły  one do m ożliw ie  
n a jw ięk szeg o  u jed n o licen ia  g ran ic  p aństw ow ych  i e tn icznych . W przedsięw zięc iu  
ty m  doniosłą  ro lę  odeg ra ły  h is to ryczne  dośw iadczen ia  k o n flik tó w  n a rodow ośc io ­
w ych , n aro d o w o -so c ja lis ty czn a  dem ograficzna  po lity k a  przem ocy, ja k  również; 
c a ło k sz ta łt p o lity k i okupacy jne j.

N a o bszarach  by łej Rzeszy, na w schód  od O dry  i N ysy, p rzek azan y ch  P o lsce  
n a  m ocy p o stanow ień  poczdam skich , m ieszkało  w  1939 r . ok. 8,5 m ln ludności. 
M nie j w ięcej po łow a te j ludności, w iększość n iem ieck ie j ludności G dańska , ja k  
ró w n ież  N iem ców  m ieszka jących  w  Polsce, zo sta ła  albo ew ak u o w an a , albo uciek ła  
ponosząc p rzy  ty m  w ielk ie  s tra ty  na  obszary  n iem ieck ie  na  zachód od O d ry  
i N ysy, jeszcze p rzed  zakończen iem  w ojny . W iększa część ludności n iem ieck ie j 
pozosta łe j na  te ry to r ia c h  na  w schód od O dry  i N ysy, zo sta ła  w  la ta c h  1945—1947 
w y d a lo n a  bądź też na  podstaw ie  m iędzya l ianck ich  po rozum ień  tran sfe ro w y ch  — 
p rzym usow o  p rzes ied lona . W n astęp n y m  czasie m iały  jeszcze m iejsce po jedyncze  
p rz y p a d k i p rzes ied leń  i  w y jazd y  in d y w id u a ln e  w  ram ach  ak c ji łączen ia  rodzin , 
m .in. w  la ta ch  1956/1957.

N a obszarach  opuszczonych przez ludność n iem iecką osied lano  sy s tem aty czn ie  
ludność polską, k tó ra  obecnie je s t już  tam  zasiedziałą .

W cz te rech  s tre fa c h  okupacy jnych  N iem iec uc iek in ie rzy  i p rzes ied leńcy  w rośli 
w  n ied łu g im  czasie w  m iejscow e społeczeństw o. O degra li oni w ie lk ą  ro lę  w  ro z ­
w oju  gospodarczym  N iem iec Z achodnich . W R epublice  F ed e ra ln e j N iem iec ludność  
tę  o b ję to  m ian em  „w ypędzeni ze s tro n  o jczy sty ch ” (H eim atv e rtrieb en e). D uża 
je j część zo rgan izow ała  się w  zw iązkach  z iom kow skich . Je d n a k ż e  p ró b a  s tw o ­
rzen ia  szczególnej siły po litycznej p rzy  pom ocy w łasnej p a r t ii  (B.H.E.), skończyła  
się f ia sk iem  ju ż  w  1957 r. Ilek roć  o rg an izac je  te , p o p ie ran e  przez  daw ne rząd y  
fe d e ra ln e , głosiły  p raw o  do s tro n  o jczystych , ty lek roć  u zn aw an e  by ły  w  P o lsce 
za o sto ję  rew izjon izm u .

R ządy  fed e ra ln e  i rząd y  k ra jo w e  różnym i d rogam i p o p ie ra ły  m a te r ia ln ą  
i spo łeczną  a d a p ta c ję  uc iek in ie ró w  i ludności p rzesied lonej. W ten  sposób u n ik ­
n ięto  ro zw in ięc ia  się perm an en tn eg o  n iezadow olen ia  społecznego, a w ięc p o w stan ia  
ogniska zapalnego , n iebezp iecznego  tak że  d la  p o lity k i zag ran iczne j. L udność  ta  
od d łuższego  czasu  z in teg ro w an a  je s t po lityczn ie  w  w ie lk ich  p a rtia c h  i o rg a n i­
zacjach  społecznych  R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec.

23. P rob lem y  odbudow y

W n astęp s tw ie  II w o jny  św ia tow ej i u p ad k u  reż im u  narodow o-soc ja listycz- 
nego p o w sta ł na  św iecie now y u k ład  sił po litycznych . S tw orzy ło  to rów n ież  ra m y  
dla s to su n k ó w  po lsko -n iem ieck ich . Po s tro n ie  polskiej doszło do odrodzen ia  w ła s ­
nej p ań stw o w o śc i w  now ych g ran icach  i p o w stan ia  p ań s tw a  jednonarodow ego , 
k tó re  w y m ag a ło  jed n ak  g w aran c ji m iędzynarodow ych , po  s tro n ie  n iem ieck ie j zaś 
n a s tą p iło  fak ty czn e  rozw iązan ie  Rzeszy N iem ieck iej. ht
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S tra ty  i zniszczen ia  w o jenne  po staw iły  obydw a k ra je  w obec sk o m p lik o w a­
nych  p ro b lem ó w  odbudow y. W Polsce, k tó ra  w  szczególnej m ierze  u c ie rp ia ła  
w sk u te k  dzia łań  w o jennych , w yzw olenie, p rzew aga po lityczna  p a r t i i  lew icow ych  
i te ry to r ia ln e  p rzesun ięc ie  n a  Zachód stw orzy ły  h is to ryczne  w a ru n k i d la  re w o ­
lu cy jn y ch  p rzem ian  je j s t ru k tu ry  ekonom iczno-spo łecznej i po litycznej. P rzez  to 
p o w sta ły  inne  m ożliw ości odbudow y po lityczne j i  gospodarczej n iż  w  cz te rech  
s tre fa c h  okupacy jnych  N iem iec. W k ra ja c h  am ery k ań sk ie j, b ry ty jsk ie j i f r a n ­
cusk iej s tre f  okupacy jnych  n aw iązano  do tra d y c ji d em o k rac ji p a r la m e n ta rn e j.

P rz y ję te  przez a lian tó w  zasady  d en azy fikac ji, d em ilita ry zac ji, d em o k ra ty zac ji 
i  ty lko  ogran iczonej i pow olnej odbudow y gospodarczej N iem iec odpow iadały  ich 
ów czesnym  poglądom  n a  te m a t pow ojennego  p o rząd k u  w  E urop ie , a także  in te ­
resom  polskim . K iedy  jed n ak  trzy  zachodnie s tre fy  o k u p acy jn e  N iem iec zostały  
o b ję te  a m ery k ań sk im  p ro g ram em  odbudow y E uropy  (P lan  M arsha lla ), p rz y ję to  
to  za ró w n o  w  Polsce, ja k  i w  in n y ch  p ań stw ach  jak o  o d w ró t od do tychczaso ­
w ych, a lian ck ich  zasad  odbudow y politycznej i gospodarczej w  E uropie . Z p rz y ­
czyn po litycznych  i gospodarczych  P o lska z in ten sy fik o w a ła  sw ą w ie lo s tro n n ą  
w sp ó łp racę  gospodarczą p rzed e  w szystk im  z k ra ja m i E u ropy  w schodn ie j. O d ­
m ien n y m  k ie ru n k o m  rozw oju  ekonom icznego tow arzyszy ło  n a ra s ta n ie  rozb ieżności 
po litycznych  i ideologicznych w śród  n iedaw nych  so juszn ików , co doprow adziło  
do k o n tro w e rs ji w  in te rp re ta c ji n iek tó ry ch  po stan o w ień  poczdam skich . W y d a rz e ­
n ia  te  n ie  m ogły pozostać bez w pływ u  n a  s to su n k i po lsko-n iem ieck ie .

24. P rzezw yciężan ie  p rzeszłości

D ośw iadczenia  z o k resu  te r ro ru  narodow o-soc ja listycznego  szczególnie m ocno 
obciążały  sto su n k i po lsko-n iem ieck ie . P o lska  jeszcze b a rd z ie j niż in n e  k ra je  
okupow ane  u c ie rp ia ła  w sk u tek  po lityk i p rzem ocy  ze s tro n y  reż im u  H itle ra  (por. 
zalecen ie  n r  20). R ów nież i n a ró d  n iem ieck i dośw iadczy ł te r ro ru  pod p an o w an iem  
n a ro d o w y ch  so c ja lis tów  oraz poznał ok ru c ień stw o  w ojny.

P e łn y  ro zm ia r zb rodn i h itle ro w sk ich  w  E urop ie , n a ró d  n iem ieck i dok ład n ie  
poznał jed n ak  dopiero  po zakończen iu  w ojny . Po osądzen iu  przez  a lian ck ie  t r y ­
b u n a ły  w ojskow e g łów nych w inow ajców , jak  to p rzew id y w ały  po stan o w ien ia  
poczdam skie, p ro w ad zen ie  p o stępow an ia  w  sp raw ie  d en azy fik ac ji członków  N SD A P 
i o rg an izac ji h itle ro w sk ich  a lian c i p rzekaza li w ładzom  n iem ieck im . D en azy fik ac ja  
zo sta ła  zakończona n a  początku  la t  p ięćdz iesią tych . D opiero  w te d y  rozpoczęła  się 
w  szerszym  zak res ie  w  spo łeczeństw ie  R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec grun tow n a 
ro z p ra w a  duchow a i m o ra ln a  z n a rodow ym  socjalizm em . Sposób, w  ja k i ro z ­
ra c h u n e k  z h itle ro w sk ą  przeszłością  by ł często p row adzony , w  szczególności n ie ­
k o nsekw encje  w  postępow an iu  d en azy fik acy jn y m  i sądow ym  śc ig an iu  p rzestępstw  
n a ro d o w o-soc ja lis tycznych , obciążył w  w ie lo rak ich  a sp ek tach  s to su n k i R ep u b lik i 
F ed e ra ln e j N iem iec z P o lską  i in n y m i k ra jam i.

25. K o n te k s t m iędzynarodow y

W w y n ik u  II  w o jny  św ia tow ej o raz  w sk u tek  odm iennych  w a ru n k ó w  ro zw o ju  
trz ech  ok u p acy jn y ch  s tre f  zachodn ich  i s tre fy  rad z ieck ie j, po w sta ły  w  1949 r. 
dw a p ań s tw a  n iem ieck ie  o różnych  sy stem ach  spo łecznych: R ep u b lik a  F ed e ra ln a  
N iem iec i N iem iecka R ep u b lik a  D em okra tyczna . Is tn ie n ie  dw óch p a ń s tw  n ie ­
m ieck ich  oddziaływ ało  tym  siln ie j na  s to sunk i p o lsk o -n iem ieck ie , im  b a rd z ie j 
w iąza ły  się one z p o w sta jący m i n a  Z achodzie  i W schodzie sy s tem am i gospodarczym i ht
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i m ilita rn y m i. Podczas gdy system y  społeczno-po lityczne  R ep ub lik i F ed e ra ln e j 
N iem iec i Polski by ły  zasadniczo  różne, p o w stan ie  N iem ieck ie j R epub lik i D em o­
k ra ty czn e j oznaczało  d la P o lsk i is tn ien ie  n iem ieckiego  sąs iada , k tó ry  u zn aw ał 
lin ię  O dry i N ysy ja k o  g ran icę  po lsk o -n iem ieck ą  (6 V II 1950) i k tó ry  jako  so c ja ­
listyczny  p a rtn e r  w  jed n o lity  sposób ocenia ł sy tu ac ję  m iędzynarodow ą. S to sunk i 
po lsko -n iem ieck ie  o k reś la ły  od tąd  z jed n e j s tro n y  ak ty w n e  k o n ta k ty  z N iem iecką 
R epub liką  D em okra tyczną , z d ru g ie j s tro n y  zu p e łn y  p raw ie  b ra k  sto sunków  
z R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec. Życiow y in te re s  P o lsk i w y m ag a ł osta tecznego  
u zn an ia  g ran icy  n a  O drze  i N ysie. P o lsk a  w id z ia ła  w  ty m  is to tn y  w k ład  w  um oc­
n ien ie  bezp ieczeństw a eu ropejsk iego . R epub lika  F e d e ra ln a  N iem iec n a to m ia s t za 
p u n k t ciężkości sw ej p o lity k i zag ran iczne j u zn aw a ła  in teg rac ję  z Z achodem  i u trz y ­
m an ie  m ożliw ości z jednoczen ia  w  o parc iu  o  założenia  p o lity k i w  k w estii n ie ­
m ieck ie j i  p o lity k i w schodn ie j. O znaczało to  n ieu zn aw an ie  g ran icy  na  O drze 
i N ysie.

W yn ika ła  s tąd  n iem ożność naw iązan ia  s to sunków  po litycznych  m iędzy  oby­
dw om a p ań stw am i. A tm o sfe ra  pogarszała  się w sk u tek  nap ięć  m iędzynarodow ych  
na p oczą tku  la t  p ięćdz iesią tych  i zw iązanej z n im i decyzji odbudow y sił zb ro jnych  
w R epub lice  F ed e ra ln e j N iem iec w  ra m a c h  P a k tu  P ó łn o cnoa tlan tyck iego  (p rzy ­
s tąp ien ie  do N A TO  — 1955). A nalogiczn ie  doszło do po litycznej i m ilita rn e j in ­
teg rac ji P o lsk i i in n y ch  p ań s tw  socja listycznych  w  U kładz ie  W arszaw sk im . P o ­
w odow ało  to ro sn ące  poczucie zagrożenia.

Z d ru g ie j s tro n y  od 1955 r. zaczęły się p o jaw iać  sygnały , św iadczące  o m oż­
liw ości zm iany  tych  k o n ste lac ji. Szczególnie doniosłe znaczen ie  m ia ły  w  tym  
w zględzie o św iadczen ia  P o lsk i o rezy g n ac ji z dn iem  1 I 1954 r. z re p a ra c ji w o jen ­
nych  oraz  ośw iadczen ia  z lu tego  1955 r. o zakończeniu  s ta n u  w o jn y  z N iem cam i, 
ja k  ró w n ież  n aw iązan ie  w e  w rześn iu  1955 r. s to su n k ó w  dyp lom atycznych  m iędzy 
R epub liką  F e d e ra ln ą  N iem iec a Z w iązk iem  R adzieckim . P o lska  dostrzega ła  now e 
pe rsp ek ty w y  u trw a le n ia  bezp ieczeństw a eu ropejsk iego , poprzez u zn an ie  te ry to ­
ria lnego  i po litycznego  s ta tu s  quo w  E uropie , także  w  ram ach  o rg an izac ji m ięd zy ­
narodow ych  i w  po lepszen iu  sto su n k ó w  m iędzypaństw ow ych  (na p rzy k ład  — stre fa  
bezatom ow a i p ropozy c ja  naw iązan ia  s to sunków  dyp lom atycznych  z R epub liką  
F ed era ln ą  N iem iec w  1957 r.). W tychże la tach  m o carstw a  zachodnie w spó ln ie  
z R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec p rzed k ład a ły  p a ro k ro tn ie  p ropozycje , aby  w sp ie ­
rać  pokojow ym i ś ro d k am i bezp ieczeństw o  E u ro p y  i ty m  sam ym  zm niejszyć m oż­
liw ość k o n fro n tac ji.

Jak k o lw iek  w  s to su n k ach  pań stw o w o -d y p lo m aty czn y ch  po lity k a  zb liżen ia  
p ozostaw ała  bez re z u l ta tu , s fe ra  pozadyp lom atyczna u leg ła  od 1957 r. ak ty w izac ji 
dzięki k o n tak to m  k u ltu ra ln y m , gospodarczym  i m iędzy ludzk im .

P o lska  zad ek la ro w a ła  gotow ość pod jęc ia  k ro k ó w  w  dziedz in ie  łączen ia  rodzin . 
D oprow adziło  to do p rzes ied len ia  z P o lsk i w  n as tęp n y ch  la ta c h  ponad 450 000 
osób. W sum ie od 1957 r . w y jecha ło  do R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec b ąd ź  do 
N iem ieck iej R ep u b lik i D em okra tyczne j ponad  0.5 m ln osób. M im o to n o rm a li­
zacja  s to sunków  m iędzy  R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec i P o lską  R zecząpospolitą  
L udow ą n ie  zo sta ła  o siągn ięta .

26. N a  d rodze do n o rm alizac ji

Z począ tk iem  la t  szśćdziesią tych  k o n ta k ty  gospodarcze i k u ltu ra ln e  u legły 
ponow nej ak tyw izac ji. Od tego  czasu w zrosło  za in te reso w an ie  w  R epub lice  F e ­
d era ln e j N iem iec po lską  k u ltu rą  i po litycznym i re a lia m i Polsk i. W społeczeństw ie 
R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec m nożyły  się głosy i w ypow iedzi różnych  g rup ht

tp
://

rc
in

.o
rg

.p
l



146 Zalecenia Komis j i  UNESCO P R L  i RF N

spo łecznych  dom agających  się p o jed n an ia  z P o lską. Te rozpoczynające  się p rz e ­
m iany  w  św iadom ości sp o tk a ły  się w  Polsce z ro sn ący m  życzliw ym  odezw em .

W szystko to m iało  pow ażne znaczen ie  d la  u su w an ia  h is to ryczn ie  u w a ru n k o ­
w anej n ieu fności m iędzy P o lak am i a N iem cam i i było zapow iedzią  zb liża jące j się 
n o rm a lizac ji w zajem nych  sto sunków ; zaczęto  sieb ie  w za jem n ie  dostrzegać . Po 
p od p isan iu  u k ład u  handlow ego  i pow ołan iu  p rzed s taw ic ie ls tw  hand low ych  w  1963 r., 
z a is tn ia ła  także  m ożliw ość in ten sy fik ac ji s to su n k ó w  gospodarczych. W w y n ik u  
tego R epub lika  F e d e ra ln a  N iem iec s ta ła  się stopniow o na jw iększym  zachodn im  
p a r tn e re m  gospodarczym  Polski. Pom im o osiągn ię te j w  ten  sposób p o p raw y  
sto sunków  i m im o d e k la ra c ji ów czesnych rząd ó w  fed e ra ln y ch , m ających  n a  celu 
pokojow e porozum ien ie  (N ota — F ried en sn o te  — z 25 I I I  1966 r., d e k la ra c ja  r z ą ­
dow a W ielk iej K oalic ji z 13 X II 1966 r.), f a k t  p o d trzy m y w an ia  p rzez rz ą d  fed e ­
ra ln y  p raw n o -p o lity czn y ch  zasad w  kw estii n iem ieck ie j by ł oceniany w  Polsce 
jako  k o n ty n u o w an ie  p o lityk i rew iz jon is tyczne j. U znanie  g ran icy  na  O drze i N ysie 
było  bow iem  dla  P o lsk i w a ru n k iem  kon iecznym  w  no rm alizac ji sto su n k ó w  
m iędzypaństw ow ych .

W ra m a c h  ogó lnośw iatow ej p o lity k i odprężen iow ej, a także  na  podstaw ie  now ej 
oceny s to su n k u  opinii pub licznej R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec w obec P olsk i, 
m ógł pow sta ły  w  1969 r. rząd  fed e ra ln y  rozpocząć now ą fazę w  polityce z k r a ­
jam i socja listycznym i, w  tym  tak że  z Po lską. R ząd fed e ra ln y  dzia ła ł p rzy  tym  
ty lko  w  im ien iu  R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec. Z nalaz ło  to  n a jp ie rw  w yraz  
w  U kładzie  M oskiew skim  z dn ia  12 V III 1970 r.

P row adzone  od lu tego  1970 r. k o n s tru k ty w n e  p e r tra k ta c je  na p odstaw ie  p ro ­
pozycji polsk ich  z m a ja  1969 r., zakończone zostały  w  W arszaw ie U kładem  z a ­
w arty m  m iędzy P o lską  R zecząpospolitą  L udow ą a R epub liką  F ed e ra ln ą  N iem iec 
w  dn iu  7 X II 1970 r. O bie u k ład a jące  się s tro n y  zapew n iły  sobie w za jem n ie  w  ty m  
uk ładzie , że is tn ie jąca  lin ia  g ran iczna , k tó re j p rzeb ieg  określony  zosta ł w  p o s ta ­
now ien iach  poczdam skich , stanowo zachodn ią  g ran icę  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L udow ej. O bydw a p ań s tw a  zapew n iły  sobie „n ien a ru sza ln o ść  sw ych g ran ic  te raz  
i w  p rzyszłośc i” oraz „poszanow an ie in teg ra ln o śc i te ry to r ia ln e j” . O św iadczyły  
także , że „nie żyw ią w za jem n ie  żadnych  roszczeń  te ry to ria ln y c h ” i że „nie będą  
takow ych  w ysuw ać w  p rzyszłośc i”.

P odp isany  w W arszaw ie  U kład  s tw a rza  p o dstaw y  do n o rm alizac ji stosunków  
m iędzy P o lską  R zecząpospolitą  L udow ą a R epub liką  F e d e ra ln ą  N iem iec w e w sz y s t­
k ich  w ażn ie jszych  dziedzinach. O bydw a rząd y  p o tw ierd z iły  zam iar k o n s tru k ty w ­
nego k o n ty n u o w an ia  te j w spó łp racy  w  duchu  postanow ień  K o n feren c ji w  H e ls in ­
k ach  z dn ia  1 V III 1975 r.

II. GEOGRAFIA

U w agi w stęp n e

P u n k te m  w y jśc ia  p rzy  rew iz ji pod ręczn ików  szko lnych  w  zak res ie  geografii 
było  p rzek o n an ie , że n au czan ie  tego p rzed m io tu  w  szkołach  m a decydu jące  z n a ­
czenie d la  w y chow an ia  do ras ta jąceg o  o byw ate la . P o k azu je  ono, że dzia ła lność  
człow ieka odbyw a się  na  baz ie  zasobów  n a tu ra ln y c h  oraz w u w a ru n k o w a n iu  
czynn ikam i techn icznym i, gospodarczym i i spo łeczno-po litycznym i. N auczan ie  
geografii p rzyczyn ia  się do tego, że uczeń zdobyw a um ie ję tn o ść  w sp ó łd z ia łan ia  
w  rac jo n a ln y m  i  odpow iedzia lnym  k sz ta łto w an iu  środow iska  geograficznego . 
D orasta jący  o b yw ate l p rz y sw a ja  sobie w iedzę  i w g ląd  w  w ie lo s tro n n e  z a g a d n ie ­
n ia  w łasnego  k ra ju  i  in n y ch  narodów . S p rzy ja  to  to le ran c ji i po staw ie  szacu n k u  
d la  in n y ch  narodów . ht
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R edukcja  godzin  n au czan ia  geog rafii lub  ogran iczan ie  go do n iew ie lu  p ro ­
blem ow o u k ie ru n k o w an y ch  tem a tó w  prow adzić  m u si do n ied a jąceg o  się u s p ra ­
w iedliw ić zaw ężen ia  ob razu  św ia ta  i do o s łab ien ia  u m ie ję tn o śc i politycznego 
m yślenia ucznia .

H isto ryczn ie  u zasad n io n e  szczególne s to sunk i p o lsk o -n iem ieck ie  w y m ag a ją  
w zajem nego tr a k to w a n ia  w  n au czan iu  szko lnym  obu  k ra jó w  w  sposób o b iek ­
tyw ny i z p e łn y m  zrozum ien iem . P ro g ram y  n au czan ia  geografii są w  obu k ra ja c h  
różne. W n au czan iu  geografii w  P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej — R epub lika  
F edera lna  N iem iec o m aw iana je s t w  ra m a c h  geogfrafii ogólnej po litycznej 
i ekonom icznej o raz  geografii reg io n a ln e j. O becny rozw ój p ro g ram ó w  n au czan ia  
geografii w  R FN  o p ie ra  s ię  n a  in n e j koncepcji. P o lska  R zeczpospolita  L udow a 
rozp a try w an a  je s t  p rzy  ty m  z jed n e j s tro n y  jak o  p rzy k ład  ro zw o ju  politycznego, 
społecznego i ekonom icznego  k ra ju  socja listycznego , z d ru g ie j s tro n y  w  sposób 
id iograficzny i p rob lem ow o u k ie ru n k o w an y .

S pecy fika  re w iz ji  pod ręczn ik ó w  w  dziedzin ie  geog rafii po lega  n a  tym , że 
om aw iane są w  n ich  n iem a l w y łączn ie  fa k ty  i  p ro b lem y  w spółczesne. D otyczą 
one ty lk o  częściow o sto sunków  po litycznych  m iędzy  R epub liką  F e d e ra ln ą  N iem iec 
a  Polską. Z d rug ie j s trony , różne  sy s tem y  spo łeczno-ekonom iczne obu  k ra jó w  w p ły ­
w ają  częściow o n a  dobór fak tó w  i n a  oceny z a w a rte  w  pod ręczn ik ach  szkolnych. 
W ynikające s tąd  k o n tro w e rsy jn e  p o staw y  by ły  ro z p a try w a n e  w  sposób o tw a rty , p e ­
łen zau fan ia  i obopólnego szacu n k u  dla  ró żn y ch  p u n k tó w  w idzenia .

W sum ie  — w  prob lem ie  rew iz ji pod ręczn ików  szko lnych  w  dziedz in ie  
geografii w y s tą p iły  trz y  n a s tę p u ją c e  zad an ia :

a) P o w ta rza jąca  się ocena pod ręczn ików  szko lnych  i o p racow an ie  propozycji 
w  sp raw ie  zm ian . Z naczna  część p ra c y  do tyczy ła  b łędów  rzeczow ych, co n ie  
może być is to tn y m  zadan iem  re w iz ji podręczników .

P rezen to w an ie  jednoznacznych  fa k tó w  u ła tw ia ło  k o n cen trac ję  uw ag i n a  p ro ­
blem ie ich  doboru  i sposobu p rzed s taw ien ia . P od ręczn ik  i a tla s  szkolny zn a jdow ał 
się w ięc od sam ego począ tku  w  c e n tru m  pracy .

b) S tw o rzen ie  w a ru n k ó w  d la  o p raco w an ia  lepszych  podręczn ików  przez  do ­
starczen ie  m a te r ia łó w  oraz in fo rm ac ji, p rzed e  w szy stk im  w  p ostac i sym pozjów  
n a  tem a t specyficznych  p rob lem ów  obu  k ra jó w  (z geograficznego  p u n k tu  wi d z e ­
n ia  np. P rzem ian y  s tru k tu ry  ro ln ic tw a  w  RFN, ro la  gospodarcza  w ybrzeża  n a  
przykładzie  T ró jm ia s ta : G dań sk -S o p o t-G d y n ia ). S ym pozja  te  by ły  przez obie 
delegacje p o zy tyw n ie  o c e n ia n e 1.

c) W obec ro zw o ju  p ro g ram ó w  szko lnych  w  P o lsce i w  RFN, n a leża ło  ok reślić  
pozycję i te  z ag ad n ien ia  dotyczące d rug iego  k ra ju , k tó re  p o w inny  być om ów ione. 
P rzyczyniło  się to  do in ten sy w n e j i  tw órczej d y sk u s ji n a  te m a t zadań , m etod  
i  dydak tyk i geografii w  sy s tem ach  szkolnych  obu  k ra jó w . K o n ty n u ac ją  te j 
działalności będzie  zam ierzone p rzedsięw zięcie  badaw cze  n a  te m a t: „P odstaw y  
i w artości k sz ta łcące  geografii reg io n a ln e j — n a  p rzy k ład z ie  n au czan ia  geog rafii 
w  Polsce i R epub lice  F ed e ra ln e j N iem iec”.

Z a l e c e n i a

G eografia  je s t n au k ą  p rzed e  w szy stk im  o w spółczesności. P o d staw ą  p r e ­
zentacji obu k ra jó w  m uszą w ięc być w spółczesne rea lia . N auczan ie  geografii

1 Por. S y m p o z ju m  g ru p y  roboczej geografii  w  ram ach  V I  n iem iecko -p o lsk ie j  
K o ife re n c j i  P odręczn ikow e j  w  B ru n sz w ik u /E sc h w e g e , 22— 27 X  1974 [w:] „ In te r- 
n a to n a le s  J a h rb u c h  fü r  G esch ich ts — und  G eo g rap h ieu n te rrich t, B and” X V I, 
B r a unsc hw eig  1975, s. 315— 371. S ym p o zju m  geograficzne  w  Sopocie 5—11 X  1970 
[w: „ In te rn a tio n a le s  Ja h rb u c h  fü r  G esch ich ts- u n d  G e o g ra p h ie u n te rr ic h t” (w p rz y -  
g o tow an iu ). ht
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pow inno  p rzek azy w ać  in fo rm ac je  ob iek tyw ne, pow inno  w zbudzać życzliw e z a ­
in te re so w an ie  w  d uchu  pokojow ego w spółżycia n a ro d ó w  i pom agać w  u su w a n iu  
dez in fo rm acji, n iep o ro zu m ień  i uprzedzeń . Zaleca się w sp ie ran ie  p rocesu  n o rm a ­
lizac ji sto su n k ó w  m iędzy  obu p ań stw am i przez odpow iedn ie  u w zg lęd n ien ie  p ro ­
b lem ów  obu k ra jó w  w  podręczn ikach  i w  nauczan iu . 
1. A żeby geog rafia  m ogła w  system ie  szkolnym  spełn ić  sw o ją  ro lę  k sz ta łcącą  
i w ychow aw czą, m usi być nauczana  do najw yższej k lasy , w  w y sta rc z a ją c y m  
zak re s ie  i  m usi być  dostosow ana w  m etodzie i w  doborze p ro b le m a ty k i do 
w iek u  uczniów .

G eografia  ja'ko p rzedm io t n auczan ia  pow inna ró w n ież  w  now ych  p ro g ra m a c h  
uczestn iczyć w  w ychow an iu  obyw ate lsk im  d o ras ta ją ce j m łodzieży.
2. Jak k o lw iek  w  ob u  k ra ja c h  is tn ie ją  różne  u s tro je  spo łeczno-gospodarcze, k o ­
n ieczne  je s t p rezen to w an ie  osiągnięć obu narodów  z w za jem ną  to le ra n c ją  i sz a ­
cunkiem .
3. Z agadn ien ia  po lityczne  pow inny  być p rzed s taw ian e  w  duchu  U k ładu  z a w a r ­
tego 7 X II 1970 m iędzy  P o lską R zecząpospolitą L u d o w ą a R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  
N iem iec. Je ś li do zrozum ien ia  w spółczesnego geograficznego  s ta n u  rzeczy  n ie ­
zbędne są  o b jaśn ien ia  h isto ryczne, na leży  je podać zgodnie z tre śc ią  za leceń  
do rew iz ji p o d ręczn ików  h isto rii. F ak ty  h is to ryczne p rzez  n a u k ę  ró żn ie  in t e r ­
p re to w an e , pow inny  być p rzedstaw iane  w  całości w  ich p ro b lem aty ce  i z ró w n o ­
w ażnym  uw zg lędn ien iem  obydw u p u n k tó w  w idzenia .
4. W  doborze fa k tó w  podanych  w  tekście, na  m ap ach  oraz w  ilu s tra c ja c h , 
a u to rzy  pow inni być św iadom i sw ojej odpow iedzia lności w  obliczu w sp o m n ia ­
n y ch  celów . W ybór fak tów , k tó ry  zależy od d y d ak tyczno -m etodycznych  w ym ogów  
o raz  od ro zm ia ró w  te k s tu , k tó ry m  dysponujem y, w in ien  być w  każdym  p rz y ­
p ad k u  ob iek ty w n y  i  ak tu a ln y . D obór fak tów  pow in ien  w ięc un iem ożliw iać  t e n ­
d en cy jn ą  i d y sk ry m in acy jn ą  in te rp re ta c ję . Jak k o lw iek  od sam ego początku  r e ­
w iz ji pod ręczn ików  w  obu k ra ja c h  w y raźn ie  w idoczna je s t ten d en c ja  do lepszego 
i b a rd z ie j rzeczow ego p rzek azy w an ia  treśc i, w zyw a się ponow n ie  a u to ró w  i w y ­
d aw n ic tw a  do sk o n tro lo w an ia  i ew en tualnego  p o p raw ien ia  p o d ręczn ików  geo ­
g ra fii. U n ik n ie  się w  ten  sposób b łędów  rzeczow ych, n ieu zasad n io n y ch  w y p o ­
w iedzi i ocen, k tó re  się ciągle p o w ta rza ją  w  now ych  w y d an iach . O siągn ięc ia  
obu  na ro d ó w  w  dziedz in ie  zagospodarow ania p rzes trzen n eg o  pow inny  być p rz e d ­
s ta w ia n e  w  sposób w łaśc iw y  i w yw ażony.
5. W sto sow an iu  n azw  geograficznych zaleca  się p rze s trzeg an ie  n a s tę p u ją c y c h  
zasad : p rzy  o p raco w an iu  m ap  i tek s tó w  do uży tk u  szkolnego au to rzy  i w ydaw cy  
pow inn i uw zg lędn iać  nazw y  m iejscow ości używ ane o fic ja ln ie  w  danym  k ra ju . 
Ze w zględów  dydak tycznych  m ogą się okazać p o trzebne  oznaczenia  dw ujęzyczne. 
In n e  nazw y geog raficzne  (rzek, jezior, k ra in  itd .) m ogą być ró w n ież  u żyw ane  
w  dw óch języ k ach  lu b  ty lko  w  języku  o jczystym  ucznia . N azw , k tó re  są w y n ik iem  
celow ej ten d en c ji g erm an izacy jn e j, n ie  pow inno  się używ ać. P ro b lem  n azw  
geograficznych  w y m ag a  jeszcze dalszych rozw ażań , p rzy  czym  należy  m ieć n a  
w zględzie ro z w ija ją c e  się w  tej dziedzinie u s ta le n ia  m iędzynarodow e.
6. J a k o  n iezb ę d n e  w a ru n k i d la  stałego doskonalen ia  i  a k tu a liz a c ji pod ręczn ik ó w  
szko lnych  za leca  się:

a) w za jem n e  recen zo w an ie  podręczn ików  szkolnych  lu b  ich  frag m en tó w  d o ty ­
czących d rug iego  k ra ju , p rzed  oddaniem  ich  do d ru k u . O dnosi się to  rów n ież  
do  w znow ień .

b) W  celu p rzek azan ia  uczniom  ob iek tyw nej i  rz e te ln e j in fo rm ac ji za  p o śre d ­
n ic tw em  pod ręczn ik ó w  i innych  pom ocy dydak tycznych , kon ieczne  je s t p o d aw an ie  
ty lk o  tak ich  fak tó w , k tó re  n ie  budzą  zastrzeżeń  od s tro n y  n au k o w e j. D latego  
odpow iedzia ln i za  to , p rzede  w szystk im  au to rzy  pod ręczn ików  szkolnych , lek to rzy , ht
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ja k  i re d a k to rz y  i recenzenc i w y daw n ic tw , pow inn i szukać d róg  zapew n ia jący ch  
w spó łp racę  au to ró w  z naukow cam i w  te j dziedzinie.

c) Szczególny n ac isk  należy  położyć n a  w y m ian ę  i u d o stęp n ien ie  m a te r ia łu  
in fo rm ac y jn eg o  (np. a k tu a ln y ch  danych  s ta ty s ty czn y ch , now ego m a te ria łu  k a r to ­
graficznego , w yn ików  b ad ań  naukow ych). N ależy zapew nić  w z a je m n ą  w y m ian ę  
odpow iedn ich  fo tog rafii, p rzezroczy, ilu s tra c ji ,  m ap , p lan ó w  i  szkiców . K om pe­
te n tn e  in s ty tu c je  n aukow e o raz  w y d aw n ic tw a  geograficzne  i k a rto g ra fic z n e  dołożą 
s ta ra ń , ażeby  ty m  in ic ja ty w o m  zapew nić  odpow iedn ie  p o p arc ie  i służyć k o n ­
su ltac ją .

O dpow iednim i o środkam i w ym ien ionych  k o n ta k tó w  d la  K om isji UNESCO  
P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej i R ep ub lik i F ed e ra ln e j N iem iec m ogą być: 
W y d aw n ic tw a  Szkolne i Pedagog iczne  (W SiP) o raz  P ań stw o w e  P rzed s ięb io rstw o  
W yd aw n ic tw  K arto g ra ficzn y ch  (PPW K ) w  W arszaw ie; M iędzynarodow y In s ty tu t  
P od ręczn ik ó w  S zkolnych  im . G eorga E c k e rta  w  B runszw iku .

d) N ależy pop ierać  w ym ianę  au to ró w  p o d ręczn ików  i n aukow ców , poniew aż 
nauczan ie  w  szkołach i n a  u n iw e rsy te ta c h  — o b iek ty w n e  i  sp rz y ja ją c e  zb liżen iu  
p rzyszłych  pokoleń — z ak ła d a  w  geog rafii znajom ość k ra ju  w  w yższym  stopn iu  
n iż w  in n y ch  dziedzinach  w iedzy. P rócz tego  d la  p o p raw ien ia  s ta n u  in fo rm ac ji 
au to ró w  p o d ręczn ików  i e k sp e rtó w  w  sp raw ach  n au czan ia  geografii n a leży  
o rgan izow ać  sym pozja  i sem in a ria , a  ich  w y n ik i ogłaszać d ru k ie m  i u d o stęp n iać  
za in te reso w an y m  fachow com  obu  k ra jó w .
7. P rzy  o m aw ian iu  geografii P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej w  pod ręczn ik ach  
R epub lik i F ed e ra ln e j N iem iec n a  poziom ie „S e k u n d a rs tu fe  I i  I I ” zaleca się 
uw zg lędn ien ie  następ u jący ch  zak resó w  p rob lem ow ych  i tem atów :

a ) M ig rac je  ludności i ich  p rzyczyny  — m obilność reg io n a ln a  i  społeczna: 
„P rzem ian y  ludnościow e w  P olsce po I I  w o jn ie  św ia tow ej — s t ra ty  w o jenne , 
m ig rac je , p rzem ian y  s t ru k tu ry  e tn iczne j i zaw o d o w ej”.

b) G ran ice  w  ich  politycznym , ekonom icznym  i społecznym  o d d z ia ły w an iu : 
„P olska w  sw ych now ych  g ran icach  — zm iany  p o ten c ja łu  jak o  je d n a  z p rz e ­
s łan ek  ro zw o ju  ekonom icznego”.

c) S y stem y  spo łeczno-ekonom iczne w  ic h  specyficznych  p o lach  d z ia łan ia : 
„S oc ja lis tyczna  in d u s tr ia liz a c ja  — je j p rze s trzen n e , h is to ryczne  i ekonom iczne 
aspek ty , n a  p rzyk ładz ie  P o lsk i” (narzędzia , e tapy , tren d y , decyzje  lokalizacy jne).

d) S tr u k tu ra  p rze s trzen n a  i p lan o w an ie  p rzes trzen n e : „P lan o w an ie  p rz e ­
s trz en n e  w  k ra ja c h  socja listycznych : p o d staw y  i  n a rzęd z ia  lik w id ac ji d y sp ropo rc ji 
w  p rz e s trz e n n y m  zagospodarow an iu  P o lsk i” .

e) M iasto  socja listyczne: „P o d staw y  i n a rzęd z ia  odbudow y i b u dow y  m ia s t 
w  Polsce — fu n k c je  c en tru m  m ias ta , e lem en ty  typow e p la n u  i w ysokości z a b u ­
dow y, zasięg  w zro stu  m iast, k o n cep c je  i m ożliw ości re a liz a c ji  p lan o w an ia  
m ie jsk ieg o ” .

f) P ro b lem y  gospodark i ro ln e j: „F o rm y  i fu n k c je  sek to ra  socja listycznego  
i p ry w a tn eg o  w  ro ln ic tw ie  P o lsk i”.

g) P o te n c ja ł surow cow y i g o sp o d ark a  św ia to w a : „P odzia ł zasobów  su ro w ­
cow ych i  jego znaczen ie  d la  po d z ia łu  p racy  lub  d la  ko o p erac ji gospodarczej, n a  
p rzyk ładz ie  Po lsk i: w ęgiel, m iedź, s ia rk a ”.

Z a leca  się ró w n ież  opracow an ie  zag ad n ień  i tem a tó w  z geog rafii R FN  jak o  
m a te ria łu  d la  podręczn ików  w  Polsce.

K O M U N IK A T KOŃCOWY

W  dn iach  od 4 do 7 k w ie tn ia  1976 r. odby ła  się w  B ru n szw ik u  IX  K o n fe­
ren c ja  W spólnej K om isji U NESCO do S p ra w  R ew izji P od ręczn ik ó w  S zkolnych  
w Polsce i  w  R epublice  F ed e ra ln e j N iem iec. N a czele g ru p y  n iem ieck ich  ek s­ ht
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p e rtó w  s ta ł prof. W alte r M ertin e it, g ru p ie  po lsk ie j p rzew odn iczy ł prof. W ład y ­
s ław  M ark iew icz.

K o n fe ren c ję  p rzygo tow ał i p rzep ro w ad z ił M iędzynarodow y In s ty tu t P o d ręcz ­
n ik ó w  S zkolnych  im. G eorga E ck e rta  w e w sp ó łp racy  z In s ty tu te m  P ro g ram ó w  
S zk o ln y ch  M in is te rs tw a  O św iaty  i W ychow an ia  w  W arszaw ie.

T em atem  IX  K o n fe ren c ji b y ła  o s ta teczn a  re d a k c ja  całości do tychczas w y ­
p raco w an y ch  zaleceń  z z ak resu  h is to rii i geografii. P ostanow iono , iż ró w n o - 
b rz m ią c e  ich  tek s ty  — po lsk i i n iem ieck i zo s tan ą  o p u b lik o w an e  i rozpow szechn ione 
w  P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej i w  R epublice F ed e ra ln e j N iem iec.

O bie s tro n y  w y ra ż a ją  p rzekonan ie , iż pow ołane do tego w ładze a d m in is tra c ji 
szko lne j dołożą w szelk ich  s ta ra ń , aby o p racow ane  w  to k u  w spó lnych  k o n fe ren c ji 
za le cen ia  K om isji zosta ły  m ożliw ie szybko w p row adzone  do podręczników- i p ro ­
cesu  nauczan ia .

T ym  sam ym  zosta ł zakończony p ie rw szy  n iezw ykle  ow ocny, a le  za razem  
i szczególnie tru d n y  e ta p  p racy  w spó lne j K om isji do sp raw  p o d ręczn ików  
szko lnych .

K o n ty n u ac ja  tych  p rac  będzie  po legała  p rzed e  w szystk im  n a  p rzep ro w ad zen iu  
sym pozjów  sp ec ja lis tycznych  (w odstępach  rocznych , na p rzem ian  w  P o lsce  i RFN). 
P o d czas tych  sp o tk ań  om aw iane będą  w y b ra n e  p rob lem y  z zak resu  geografii 
i h is to rii, ponad to  zaś p rzew id u je  się — jak o  zad an ie  d ługofalow e — k o n ty n u ­
a c ję  kon iecznych  p rac  w  zak res ie  an a lizy  p o d ręczn ików  szkolnych.

W zak res ie  h is to rii zosta ł u sta lo n y  n a s tę p u ją c y  p ro g ram  tych  sp o tk ań :
1. W 1977 r. w  Polsce — „R uch oporu  w  Polsce i w  N iem czech”.
2. W 1978 r. w  R FN  — „S tosunk i po lsk o -n iem ieck ie  1830— 1848”.
3. W  1979 r . w  P olsce — „P rob lem  Ś ląsk a  w  sto su n k ach  p o lsk o -n iem ieck ich ”.
4. W 1980 r. w  R FN  — „P olska w  dobie O św iecen ia: ru ch  re fo rm a to rsk i

i rozb io ry .

P o n ad to  p rzew idz iano  zo rgan izow an ie  dodatkow ych  sym pozjów  sp e c ja li­
s tycznych  n a  ta k ie  tem aty , ja k  n a  p rz y k ła d : „H isto rio g ra fia  s to su n k ó w  p o l­
sk o -n iem ieck ich ”, „H isto ria  ru c h u  ro b o tn iczego  w  la ta c h  1870—1914”, czy też 
sp o tk a n ie  n a  te m a t b ilan su  U k ładu  P R L —R FN  z 7 X II 1970 r.

M ate ria ły  każdego  sym pozjum  będą  p u b lik o w an e  w  obu p ań stw ach  zgodnie 
z p ra k ty k ą  zasto sow aną  p rzy  og łaszan iu  m a te ria łó w  k o n fe ren c ji to ru ń sk ie j (IX  
1974) pośw ięconej h is to rii Z akonu  K rzyżack iego . S łużyć one będą  rów nocześn ie  
n a św ie tla n iu  k w estii sp o rn y ch  w  h is to rio g ra fii obu państw .

G ru p a  robocza geografów  p rzed staw i n a  n as tęp n y m  sp o tk an iu  w spó lne j K o ­
m is ji w ła sn e  p ropozycje  tem a ty czn e  w  ty m  zak res ie .

W czasie ob rad  IX  K o n fe ren c ji w y słu ch an o  i p rzedysku tow ano  cz te ry  r e f e ­
r a ty :  n a  tem a t m eto d y czn o -d y d ak ty czn y ch  k ry te r ió w  pod ręczn ików  do nauczan ia  
h is to r ii m ów ił prof. W. M arien fe ld , cele i m etody  rew iz ji pod ręczn ików  w  z a ­
k re s ie  geografii z re fe ro w a ł prof. W. W oehlke. P rzed m io tem  dw óch następ n y ch  
w y s tąp ień  był sposób p rzed s taw ian ia  s to su n k ó w  p o lsko -n iem ieck ich  oraz R epu ­
b lik i F ed e ra ln e j N iem iec — z P o lską  w  n a jn o w szy ch  pod ręczn ikach  szkolnych, 
u ży w an y ch  w  P R L  (dr A. D ross) o raz w  R FN  dr Z. K ulak), z p u n k tu  w id ze ­
n ia  do tychczas uzgodn ionych  zaleceń. R e fe ra ty  te  w yw ołały  ożyw ioną dyskusję .

S tro n a  po lska w y raża  gospodarzom  n iem ieck im , a w  szczególności o rg an iza ­
to ro m  sp o tk an ia  w  osobach p rzed staw ic ie li M iędzynarodow ego In s ty tu tu  P o d ­
ręczn ik ó w  Szkolnych  im . G eorga E ck e rta  podziękow an ie  za n iezw yk le  sp raw n e  
p rzy g o to w an ie  i p rzep ro w ad zen ie  IX  K o n ferenc ji.
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